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Kraków 13 grudnia.
W edług dzienników centralisty­

cznych obecna sesja rady państwa  
ma być stanowczym  dia Austrji 
zwrotem polityki wewnętrznej.

„Albo reforma wyborcza wzm o­
cni parlament centralny, ubezwładni 
sejmy i uczyni niemożliwym powró;; 
rządów federalistycznych —  pow ia­
da „stara Presse" —  albo możemy 
być przygotowani na jakieś pow tór­
ne rządy Hohenwartha."

Nie w iem y, czy się rzeczywiście  
zanosi na tak rozstrzygającą walkę 
parlamentarną; ale zdaje nam się, 
że jeżeli centraliści liczą na zw y- 
cięztw o na c a łć j  l i n j i ,  to się mylą.

Zaprowadzenie w yborów  bezpo­
średnich w  Galicji uważamy za rzecz 
bardzo w ątp liw ą: bo nie zdaje nam 
s ię , aby korona chciała tak dalece 
folgow ać centralistycznym zapędo.i, 
rządu i w iększości parlamentarnej.

W łaśnie dlatego, że centraliści 
taką wagę przywięzują do przepro­
wadzenia reformy wyborczćj; dele­
gacja nasza z kwestji rozciągnięcia 
reformy tój do Galicji będzie mu­
siała uczynić kwestję zasadniczą kon­
stytucyjną. Rozciągnięciu tój refor­
my wyborczćj na G alicję ,” będzie 
ona musiała sprzeciwić się wszel- 
kiemi siłami i działać przeciwko te­
mu wszelkiemi środkami, a w osta­
tecznym razie opuścić z protestem  
radę państwa,

W prawdzie wolelibyśm y, aby do 
tego ostatecznego kroku nie przy­
szło —  a przekonani jesteśm y , że 
będzie się m ogło obejść bez niogo, 
jeżeli delegacja użyje całego w p ły ­
wu sw e g o , aby z projektu rządo- 
dow ego reformy wyborczej wyklu­
czyć ustęp , króryby miał reformę 
tę stosow ać do Galicji.

Tajem niczość, jaką osłonięta jest 
ta reforma do ostatniej chw ili, jest 
dobrą wróżbą dla nas: rząd nie 
miałby przyczyny do tak ścisłego  
strzeżenia tajemnicy, gdyby projekt 
jego  w zupełności zadowolnił cen­
tr a lis t  w. W  najgorszym razie więc  
rząd sam jeszcze chwieje się co do

Galicji. W  ten chwiejący punkt więc 
powinna delegacja zawczasu ude 
rzyć i przechylić szalę na korzyść 
Galicji.

Jeżeliby się to udało Galicji, je­
żeli w  obecnej sesji przeszłaby w  
radzie państwa reforma w y b o rcza  
z wykluczeniem Galicji, byłby to 
bardzo ważny prejudykat dla od­
rębności Galicji i znaczyłby prawie 
tyle, co przeprowadzenie kilku pun­
któw rezolucji.

Sprawy sejmowe.
Sprawozdanie

komisji wybranój do zbadania czynności 
wydziału krajowego za czas od sierpnia 

1871 po koniec lipca 1872.

Zanim komisja przystąpi do uwag nac 
pojedyncaemi czynnościami wydziału kra 
jowego, winna oświadczyć, że wobec o 
gromnego do zbadania materjału, kró tko­
ści czasu i prac członków do innych ko 
ruisyj powołanych, ograniczyć się musia 
ła  do szczegółów ważniejszych, a mia­
nowicie tych, które z dobrem służby pu­
blicznej i możebnóm jćj ulepszeniem są 
połączone.

Jeżeli zaś komisja w rozbiorze czynno­
ści wydziału krajowego tu i owdzie do­
chodzi do wniosków nio zawsze zgodnych 
z zapatrywaniami wydziału krajowego, 
jeżeli komisja według swego przekonania 
podnosi niektóre braki lub usterki w pe­
wnych gałęziach administracji krajowój, 
to z drugiój strony miłego tylko dopeł­
nia komisja obowiązku oświadczając, że 
w ogóle administracja wydziału krajowe­
go i niezwykła gorliwość w dostarczaniu 
wysokiemu sejmowi projektów do ustaw, 
na wszelkie zasługują uznanie.

Sprawy gm inne, p o w i a t o w e ,  s p r a w y  
rozkładu dodatków do podatków, sprawy 
tyczące się gospodarstwa krajowego, spra­
wy dróg załatwiane są w wydziale k ra­
jowym z energją i gorliwością.

Kapitały przyznane za zniesione ser- 
wituta przyjmuje wydział krajowy w swój 
depozyt; kapitały te składane bywają w 
obligacjach i w gotówce, narosłe procen­
ta i kwoty powstające przez wylosowa­
nie obligacyj zostają skrzętnie fruktyfi 
kowane przez zakupywanie nowych obli- 
gacyj i lokowanie nadwyżek w kasie o- 
szczędności.

W sprawie dróg krajowych byłoby bar­
dzo pożądanóm prowadzenie ciągłćj ewi­
dencji o stanie budowy ich i o rapor­

tach perjodycznych, gdyż taka ewidencja 
dałaby możność dokładnego zbadania w 
krótkim czasie przeprowadzonych i po 
trzebnych jeszcze czynności. Dzisiejsze 
jednak siły bióra dla komunikacyj kra 
jowyeh nie są na to wystarczające; z te 
go zatóm już powodu, jak również i ze 
względu na liczne nowe i ważne budowy 
dróg krajowych okazuje się konieczna 
potrzeba przydzielenia więcój sił robo 
czyoh temu departamentowi.

W ażną jeszcze przeszkodą w załatwie­
niu spraw tych stanowi niezależność wy­
działów powiatowych, któremi się wy­
dział krajowy szczególnie w sprawach 
drogowych głównie posługiwać musi; a 
chociaż wielka część wydziałów powia 
towych z całą gorliwością i sumiennością 
włożone nań obowiązki wykonywa, zda 
rzają się jednak pojedyncze wypadki 
szkodliwych scysyj, co się staje powo­
dem opóźnienia pilnych robót, a nawet 
strat, na jak ie  fundusz krajowy często 
jest narażony.

Co do fundacyj i stypendjów podnieść 
wypada^ pilność, ścisłość i sumienność w 
zarządzie.

Dla spraw stypendjów prowadzone bą 
w biórze dokładne księg i, wykazujące 
historję każdego stypendysty. Przy udzie­
laniu stypendjów układane tabele dają 
rękojmię sumiennego rozdawnictwa.

K apitał stypendjów wzrósł od czasu 
istnienia wydziału krajowego o 660,000zła., 
co chociaż jest zasługą dawców, świadczy 
jednak o zaufaniu kraju do administracji 
wydziału krajowego.

Fundacja Skarbkowska zostaje pod za­
rządem rady administracyjnćj i kontrolą 
wydziału krajowego.

Podnieść tu należy, że rada admini­
stracyjna tój fundacji pomimo nalegań 
wydziału krajowego zamknięcia rachun­
ków za r. 1871 i preliminarz na r. 1872, 
dopiero 29 listopada 1872 r. przedłożyła; 
wydział krajowy wiedziony jednak chę 
cią podania wysokiemu sejmowi obrazu 
o obrocie finansowym fundacji za r. 1871 
wyciągnął cyfry, które w swóm sprawo­
zdaniu podał w krótkiój drodze z ksiąg 
administracji; wykazany zatóm obrót fi 
nansowy fundacji tój za rok 1871 nie 
mógł być jeszcze przez wydział krajowy 
urzędownie sprawdzony.

Dobra i realności we Lwowie do fun­
dacji tój należące nie są dotąd inwenta- 
rjalnie oszacowane. Oszacowanie to, ja k ­
kolwiek połączone z kosztami, któreby 
obecnie wstrzymać mogły tyle upragnio­
ne dokończenie zakładu drohowyzkiego, 
jest jednakże koniecznóm i życzyć nale­
ży, aby wydział krajowy całego swego 
wpływu użył, iżby zinwentowanie to dóbr 
i realności fundacyjnych w stósownój 
chwili dokonanóm zostało.

Zakład drohowyzki, na który od roku 
1857 do 1872 wydano 291,930 zła., ma 
być w r. 1874 dokończony i tym sposo­
bem raz przecież wola fundatora wyko­
naną. Przyznać jednakże trzeba, że lite­
ralne wyklinanie woli fundatora na liczne 
napotyka trudności; atoli wydziałowi kra 
jowernu służy prawo na mocy sta utów 
tuudacji w drodze właściwój pożądane 
zmiany uzyskać.

Pożądanómby także było, aby wydział 
krajowy użył swego wpływu na podnie­
sienie dochodów z tój fundacji przez 
zmiany w gospodarstwie, których prze­
prowadzenie może wymagać zmian w skła­
dzie i urządzeniu rady administracyjnój.

Niewłaściwy stosunek służbowy naczel­
nika oddziału rachunkowego przy wy­
dziale krajowym do fundacji skarbkow- 
skió) ustał według podania tegoż naczel­
nika d. 12 listopada 1872 r. (do piero po 
wyborze komisji i nastawaniu dzienni 
karstw a; p. r.).

Co do fundacji Felagji Russanowskiej 
przytacza wydział krajowy w swojóm 
sprawozdaniu, że dopiero po otrzymanój 
od kuratora wiadomości, ile suma funda 
cyjna wskutek przeprowadzonego działu 
między legatarjuszów wynosić będzie, do 
spisania aktu fundacyjnego przystąpi. K u­
rator zaś jest tego zdania, że do spisa­
nia aktu tego koniecznie jest potrzebną 
ta wiadomość, i że do spisania aktu fun­
dacyjnego już obecnie przystąpić można.

Gdy bowiem masa spadkowa przewa­
żnie z listów zastawnych galicyjskich się 
składa, to jasną jest rzeczą, że suma 
fundacyjna przed wydzieleniem jój z o- 
gólnój masy spadkowój nigdy dokładnie 
wiadomą nie będzie, bo procenta od li­
stów zastawnych galicyjskich przyrastają 
ciągle ogólnój masie, a więc i pojedyn­
czym legatarju8zom. Gdy jednak pewną 
jest rzeczą, że suma ta przenosić będzie 
wraz z narosłemi od dnia l ig o  sierpnia 
1864 r. procentami sumę zapisaną 180,000 
złp. czyli 45,000 zła., to akt fundacyjny 
może a nawet powinien opiewać na tę 
kwotę zapisową, a zwyżka mogłaby być 
od razu na cele fundacyjne użytą. Ko- 
misja poczytuje za swój obowiązek wy­
razić życzenie, ażeby wydział krajowy 
bezzwłocznie zawezwał c. k. sąd krajo­
wy w Krakowie o polecenie notarjuszowi 
Muczkowskiemu dokonania rozrachowa- 
nia masy spadkowój pomiędzy legatarju­
szów śp. Pelagji Russanowskiej.

Jeden z członków wydziału krajowego 
jest na mocy właściwych statutów człon­
kiem rady szkolnój. W ładza ta nie pod 
lega wprawdzie wysokiemu sejmowi, gdy 
jednakże fundusz krajowy ponosi część 
kosztów na władzę tę, a gdy z drugiój 
strony źywotnój dla kraju doniosłości 
sprawy, któremi się rada szkolna zajmu­

je, przez wysoki sejm pominięte być nie 
“ ogąi byłoby pożądanćm, aby wydział 
krajowy w sprawozdaniach ze swych czyn­
ności dotknął choć w główniejszych za­
rysach tych spostrzeżeń i doświadczeń, 
jakie reprezentant jego w radzie szkolnój 
uczynił i dał tym sposobem wysokiemu 
s jroowi możność przekonania się, o ile 
wielkie nadzieje, jakie kraj powziął z po­
wodu powstania tój instytucji, choć w czę- 
‘ści urzeczywistnione zostały.

Ze spraw szpitalnych wymienia spra­
wozdanie z czynności wydziału za cz»s 
od sierpnia 1871 po koniec lipca 1872 
na pierwszóm miejscu utworzenie i ob­
sadzenie posady inspektora szpitalów po 
rozpatrzeniu sprawozdań i p rz e d s ta w ie ń  
tegoż jako fachowego lustratora i dorad­
z i  P °  rozpoznaniu rezultatów przyjętych 
przez wydział krajowy wniosków jego w 
kierunku ulepszeń pomocy lekarskiój, o- 
pieki nad chorymi i zgodnój z dobrem 
chorych oszczędności . na lekarstwach i 
żywności, powzięła komisja przekonanie, 
że instytuej’a inspektora szpitalów już w 
tym krótkim przeciągu czasu istnienia 
swego dobre owoce wydała.

Z wniosków inspektora szpitalów po 
został w zawieszeniu wniosek urządzenia 
rady opiekunczój dla lwowskiego powsze­
chnego szpitala, gdy jednak sprawa za­
rządu oddziału chorych jeszcze nie jest 
załatwioną, odłożył słusznie wydział k ra­
jowy rozpatrzenie wniosku tego na czas 
późniejszy.

W sprawie zarządu zakładu chorych 
w lwowskim powszechnym szpitalu nie 
jrzeprowadzono dotąd rokowań z rządem 
i gminą miasta L w ow a, które uchwałą 
wysokiego sejmu z d. 9 paźdz. 1871 r. 
wydziałowi krajowemu polecone zostały: 
komisja uznaje trudności tak w istocie i 
treści zadania, jakoteź w formie rokowań, 
z uwagi jednak, że koszta utrzymywania 
szpitalów w stanie odpowiednim tegocze- 
snym humanitarnym wymogom z wzra­
stającą drożyzną potrzeb życia powię­
kszyć się musiały, a tóm samóm i niedo 
bory zakładu chorych lwowskiego po­
wszechnego szpitala obec zakwestiono­
wanego przez gminę miasta Lwowa obo­
wiązku utrzymania tegoż zakładu do u- 
trudniających załatwienie tój sprawy roz­
miarów dochodzą; komisja ma nadzieję, 
że chwilowa nieobecność pojedyńczych 
członków do rokowań tych ze strony rzą 
du z wydziału krajowego i z rady miej- 
skiój delegowanych, którzy zastępców 
swoich mają, nie stanie się powodem dal- 
szój zwłoki.

lu  należy nadmienić, że dzielnik przy­
chodów i wydatków lwowskiego powsze­
chnego szpitala rozporządzeniem ck. na­
miestnictwa z d. 17 marca 1854 1.42,945 
potwierdzony stanowi dotąd podstaw ę,

i
przez

A nastazję z Jełowickich Dzie.'uszycką. 

Lwów 1872.

(Dokończenie.)
Przygotowani jesteśmy na zarzut, że 

niepodobna, aby chłopczyk filozofował, 
aby sam kwestje moralne ro z trz ą s a ł. . . .

Nie żądamy tego wcale — niechaj tyl­
ko z początku korzysta z pracy ducha 
wielkich naszych moralistów, niech ko ­
rzysta z naszój refleksji — starajmy się 
go przekonać zwolna przykładami wzię- 
temi z codziennego życia o konieczności 
moralnego postępku, a późniój wpoić mu 
poszanowanie cnoty, szlachetności, przy­
zwyczaić go stopniowo do zastanowienia 
się nad każdym czynem i obierania za ­
wsze dobrój drogi.

Takie nawyknięcie od lat dziecinnych, 
stanie się dla dorosłego drugą naturą — 
zrodzi w nim nieprzezwyciężony wstręt 
do poniżenia się moralnego a rozum je­
go przyzwyczajony modyfikować porywy 

_ uczucia, namiętności, nie dopuści żadnych
jój wybryków___

Obecnie mamy już przykłady podo 
bnego wychowania, których rezultaty po­
mimo usun.ęcia religijności z pierwszego 
planu są nader pomyślne.

Wiele, bardzo wiele znaczy pod tym 
względem otoczenie wychowanka, atmo­
sfera moralna, którą oddycha. Jak  trują­
ca ona bywa w pewnych kołach widzi­
my ze słów pani Dzieduszyckiój:

„Jakże się dziwić wstrętowi synów na­
szych do w iedzy, gdy widzi rodziców 
nietylko nie oddających się jój wcale, ale 
patrzących na ludzi, którzy jój się od- 
dawają, na ich prace i pomysły, z pewną 
nieufnością, im przypisujących większą 
część złego, trapiącego obecnie ludzkość. 
Jakże żądać surowój cnoty, gdy nasz syn 
widzi skarby pobłażania, jakiemi się ob- 
sypuje występnych, subtelność rozumo­
wań używanych na uniewinnienie najbar- 
bardziój się obyczajowo poniżających? Jak

według którój wydział krajowy uważając 
ją  za obowiązującą, dochody i wydatki 
na pojedyńcze oddziały tego szpitala roz­
kłada.

Dzielnik ten ustanawia pięć różnych 
stosunków podziału szczegółowych pozy- 
cyj wydatków i dochodów.

Pierwszy stosunek odpowiada częściom 
własności, w jakich pierwotny m a  ątea 
tegoż powszechnego szpitalu dekretami 
kan<elarji nadwornój z d. 14 grud. 1820
1. 35381 i z d. 22 lutego 1821 1. 3721 
pojrdyńczym zakładom, a mianowicie od­
działowi chorych w m /195 częściach, od­
działowi obłąkanych w 56/iss częściach, 
a oddziałowi położnic w u/195 częściach 
przyznanym został; drugi stosunek uło­
żonym został według ówczesnój rzeczy- 
wistój potrzeby, trzeci według ówczesnój 
ilości łóżek, czwarty według objętości lo­
kalów, a piąty według ówczesnój ilości 
pokojów, dla chorych uzytój.

Gdy jednak wobec zaszłych zmian w 
umieszczeniu pojedynczych oddziałów, a 
w szczególności wobec umieszczania od­
działu położnic i części oddziału chorych 
w wynajętych dom ach, tudzież wobec 
zmienionego stosunku ilości łóżek każde­
go z oddziałów dzielnika dzisiejszym 
stosunkom odpowiadać nie może, życzyć 
należy, aby rozkład dochodów i wydat­
ków oparty został na podstawie odpo- 
wiadającój dzisiejszym stosunkom.

Wydaniem przez wydział krajowy od­
powiednich instrukcyj dla inspektora szpi­
talów, dla dyrektora, dla lekarzy ordy- 
nujących, lekarzy pomocników i pełnią­
cych służbę dozoru dziennego, dla pro- 
sektora, dla chemika patologicznego i dla 
sióstr miłosierdzia, tudzież przepisów, od­
noszących się do utrzymania i pielęgno­
wania chorych i o zachowaniu się tychże 
zostały obowiązki wszystkich czynników 
służby zdrowia i ich wzajemne stosunki 
prawidłowo uregulowane.

Pod względem czysto administracyjnym 
jednak brak prawnego określenia zakresu 
działania rządcy lwowskiego powszechne­
go szpitala spowodował opróżnienie w 
składaniu perjodycznych rachunków i 
zwłokę w ściąganiu zwrotów kosztów le­
czenia, jest zatóm pożądanćm , aby wy­
dział krajowy w najkrótszym czasie obo­
wiązki i stosunki służbowe zarządu wy­
mienionego szpitala odpowiednią instruk 
cją unormował.

Po 'wglądnieniu w sprawozdania szpi­
talów, w protokuła posiedzeń domowych 
ekarzy lwowskiego powszechnego szpi­

tala , w protokuła licznych dochodzeń, w 
wydane przez wydział krajowy rozporzą­
dzenia, w wykazy ruchu chorych, tudzież 
po odwidzeniu lwowskiego powszechnego 
szpitala, poczytuje komisja za swój obo­
wiązek wyrazić powzięte przekonanie o

żądać poważnego na życie poglądu, gdy 
rodzice mienie łatwo nabyte trwonią bez­
myślnie, lub zużywają wyłącznie dla do- 
godzeuia swoim zach cian k o m ?"...

Autorka bez namysłu może dotknęła 
tu bezpośrednio otwartój rany naszego 
społeczeństwa, — sceptycyzmu pod p ła­
szczykiem hypokryzji. — Bo skądże „te 
skarby pobłażania" dla drugich i siebie 
jeżeli nie z braku stałych podstaw moral 
nych.

Na miejscu wiary, — z którój autorka 
chce uczynić zasadę fundamentalną wy 
chowania, tój wiary uszczęśliwiającój i u 
szlachetniającój ludzkość dopóki była 
szczerą, dziś często zostało się tylko 
zwątpienie, czcze jój formy, niezapełnio- 

!ne już Bzczerem przekonaniem. Najezę- 
ściój jednak sceptycy, nie chcą nimi być 

I przed światem, i dla rozmaitych niskich 
I względów utilitarnych, przestrzegają gor­
liwie w domu i rodzinie, zewnętrznych 

, form wiary, niezdatnych już do religijne- 
! go prowadzenia dziecka. Dziecię — rzecz 
to znaaa — lubi odgadywać, to co się 

jnajbardziój przed niem chce zataić. O d­
gaduje ono zwykle — próżnię w czczych 
formach. Kłamana wiara, prawdziwój mu 
zaszczepić nie zdolna, i wbrew kierunko­
wi religijnemu, który mu hypokryzja po 
zornie nadać usiłuje, zrobi ona zeń — 
świętoszka także, chełpiącego się cnotą, 
agrzeszącego skrycie, obsypującego „skar­
bami pobłażliwości" siebie i drugich — 
choćby postępowanie ich było najbar- 
dziój gorszącem.

Czas już, wielki czas, aby rozpowsze­
chniło się między nami pojęcie moralno­
ścią mezawisfój od religijności samodziel- 
nój, światłój, którój prawo obywatelstwa 
przyznać należy.

Tutaj wypada nam powrócić do na- 
szego głównego punktu wyjścia, którym 
jest ogólna potrzeba oświaty. Aby pełne 
prawa obywatelstwa powszechnie przy­
znane zostały, owój moralności, o którój 
wyżój wspominaliśmy, na to potrzeba 
społeczeństwa o wiele światlejszego niż 
nasze, nie dającego się już wodzić na 
pasku księżom i duchowieństwu.

Na to potrzeba nam jeszcze wiele się 
uczyć, myśleć i więcój czytać, nie tylko

powieści francuzkich w oryginale i tłu­
maczeniu, ale nawyknąć do czegoś po 
ważniejszego, więcój myśli budzącego.

Bardzo słusznie zatem i gorąco poleca 
pani Dzieduszycka matkom i wychowu­
jącym, wczesne rozmiłowanie wychowań 
ka w czytaniu, i to racjonalnem, nietyl 
ko dla rozrywki, ale „z ciekawości nau 
kowój, z pragnienia wiedzy i z dawaniem 
sobie sprawy z tego co czyta11. — Wraz 
z nią upatrujemy w troskliwym książek 
wyborze dla chłopczyka „jeden z najpo­
tężniejszych środków oświecenia młodo­
cianego umysłu, wpajania weń zdań i za­
sad, wzbogacenia go wiadomościami" a 
w samóm nawyknięciu do czytania po­
ważnego, widzimy jeszcze najlepszą tar­
czę przeciw nudom , zdradzającym nie- 
odbitą potrzebę tow arzystw a, rozryw ek ' 
caUte que coute, chociażby rozpustnych, 
upadlających.

W reszcie zwraca jeszcze autorka b a­
czność matek na roztropniejszy niż do­
tychczas wybór nauczycieli domowych 
lub pensyj. Musimy się jednak ująć za 
stanem nauczycieli domowych, kiedy nam 
powiada: „Ileż razy nauczyciel, demo­
krata zapalony zdarł przed oczami wy- 
chowańca wszelki urok tradycji rodo­
wych, a chłopię dorósłszy, skalało sza­
nowne imię, rozprószyło mienie i niego­
dne dawnój rodu sławy nie potrafiło zdo- \ 
hyć osobiście szacunku współczesnych".! 
Ze pomiędzy nauczycielami domowymi, 
zwykle synami biednych rodziców, dziś 
naturalnym wynikiem rzeczy bardzo wielu 
będzie „demokratów zapalonych" — nie 
przeczymy. Jest to dla rodzin arystokra- i 
tycznych, potrzebujących najczęściój n a -1 
uozycieli domowych, złem prawie nieuni- 
knionóm. Żeby jednak idee dem okraty­
czne w dalszym następstwie miały wy­
wrzeć wpływ demoralizujący na chłopca, 
tego już przypuścić nie możemy. Przeci­
wnie, kierunek demokratyczny, wykazu­
jący nicość tytułów rodowych pobudza 
raczój do zdobycia własną zasługą no­
wych praw i tytułów, do powszechnego 
poszanowania.

W  końcu gawędy o wychowaniu chłop­
ców napotykamy uwagi zastanowienia nad 
wyborem zawodu dla dorosłego już chłop­

ca, który to wybór dotąd u nas rzadko 
bywa odpowiedni potrzebom społeczeń 
stwa i ekonomicznym warunkom. W  spor- 
nój zaś dotąd kwostji „czy lepiój jest by 
młodzież kończyła nauki w krajowych, 
czy zagranicznych uniwersytetach" czy­
tamy :

„Gdyby wszechnice nasze równały się 
zagranicznym , któż mógłby się wahać,
choćby chw ilę?  Ależ możnaż żądać,
abyśmy poprzestawali na wszechnicach 
krajowych, kiedy w nich nie ma tego 
stosunku między uczącymi a nauczany­
mi, który dla młodszych jest bodźcem i 
wędzidłem, gdy w nich panuje nie duch 
pracy nie miłość nauki, ale lekkomyśl­
ność lub rutynowa dla dyplomu nau­
k a ? " . . . .

W ielka w tem wszystkiem prawda.
Dalszych 5 gawęd, obejmuje pokrewne 

tem ata: 1) O nędzy kobiet i jój przy­
czynach. 2) O towarzystwach opieki dla 
kobiet pracujących. 3) O szkołach przez 
te towarzystwa w Niemczech utworzo­
nych i ich zastosowaniu u nas. 5) O e- 
gzatninach uniwersyteckich w Anglji. 6)
0  wykształceniu wyźszóm kobiet.

Kwestja równouprawnienia kobiet zna­
lazła w pani Dzieduszyckiój gorliwą orę 
downiczkę, poświęciła ona jój ju ż : K i l ­
k a  m y ś l i  o w y c h o w a n i u  i w y ­
k s z t a ł c e n i a  k o b i e t ,  wydanych w 
roku 1869, a teraz w G a w ę d a c h  sta­
ra się wyjaśnić kwestje te ostatecznie, i 
przekonać tych, którzy dotąd konieczno­
ści równouprawnienia kobiet wobec nau­
ki i pracy widzieć nie chcą.

Opierając się na licznych datach sta 
tystycznych wykazuje im, że źródłem nę­
dzy kobiet pracujących i wynikającój 
ztąd korupcji podkopującój społeczeń­
stwa i rodziny, jest brak oświaty wogóle j

1 brak specjalnego ukształcenia.
Większą część gałęzi zarobku, i to naj-

popłatniejszych przywłaszczają sobie do 
dziś dnia wyłącznie mężczyzui, kobiety 
które nic nie um ieją, bo niczogo uczyć 
się nio mogą, garną się dawnym obycza­
jem do szycia i haftów, zajęć wobec kon­
kurencji maszyn coraz mniój chlebodaj- 
nych. Albo służyć muszą, albo też cisną 
się tłumnie do fabryk , w których przy-i

dzielone sobie mają zajęcia ciężkie, nę­
dzne przynoszące korzyści, ale natomiast 
nie wymagające żadnego przygotowaw 
czego wykształcania.

Gorzój jeszcze kobietom z klas śre 
dn ich , zmuszonym utrzymać się własną 
p racą , a nie mogącym podjąć się robót 
ciężkich; te już chyba guwernantkami być 
mogą i to zazwyczaj licho wynagradza 
nemi i niezadawaluiającemi n ikogo, bo 
nie posiadają ani błyszczących talentów 
cudzoziem ek, ani pedagogicznego wy­
kształcenia, którego nabyć nie mają spo­
sobności. Tym zaś, które do nauczyciel­
stwa nie mają usposobienia lub zdolno­
ści , pozostaje już tylko wyciągnąć rękę 
do majętnych krew nych, a w braku ta­
kich , wypatrywać w utęsknieniu męża 
zbawcę, któremu w jakichkolwiek obrzy­
dłych lub podłych przedstawiłby się wa 
runkach, chętnie już za chleb i przyzwo­
itą odzież się sprzedadzą. Co dalój, jeżeli 
się taka sposobność nie oadarzy, uczynić 

| im pozostaje, o tem już mówić nie chce 
my; rzeczy to bardzo smutne a wszyst­
kim aż nadto znane.

Czyż można więc nazwać bezzasadnem 
żądanie, aby kobietom zarówno z męż­
czyznami, udzielone- zostały wszelkie środ­
ki godziwego zarobku?

0*óż pani Dzieduszycka , domaga się 
z zapałem dla kobiet „szkół wyższych, 
handlowych i rzemieślniczych, warszta­
tów, w których wykształcone już rze- 
mieślnice mogłyby stanąć na czele i zwy­
kłym trybem wykształcić nowe pokole­
nie rzemieślmc, dalój zakładów nakowych 
kształcących prawdziwie poważne nau 
czycielki, mogące iść o lepsze z cudzo­
ziem kami, wreszcie szkół sposobiących 
bony i gospodynie".

Następnie powiada: „Kobiety mają zna­
leźć miejsce w biurach, w handlu, w u 
rzędach telegraficzujch i pocztowych, w 
wyższych ze sztuką graniczących rzemio 
słach , mają zostać lekarkam i, aptekar- 
kami, nauczycielkami w szkołach i mia­
stach.

Słowem nastąpićby powinno zupełne 
zrównanie kobiet i mężczyzn wobec pra­
cy i nauki, ta k , aby przy powołaniu do 
jakiegobądź zajęcia zawodowego „uwzglę-

dnionóm było uzdolnienie a nie p łeć" .— 
W ostatnim rozdziale „o wyższóm wy­

kształceniu kobiet, odpiera autorka zbyt 
może wyczerpująco zarzuty czynione jój 
w recenzji K i l k u  m y ś l i ,  ż e : 1) pro­
gram jój naukowy dla kobiet obejmujący 
zarysy wszelkiój prawie nauki udzielanój 
chłopcom jest zbyt idealny, 2) na coby 
się tak wysokie ukształcenie kobietom 
przydać m ogło, 3) że nie podała środ­
ków wprowadzenia go w życie.

Co do dwóch pierwszych zarzutów przy- 
najmniój obrona aż nadto obszerna jak 
na sprawę tak czystą.

Zarzuty bezzasadne łatwo każdemu czy­
nić, ale zapatrując się na kwestję równo­
uprawnienia kobiet ze stanowiska powa­
żniejszego , uznamy, że zrównanie ich w 
tój mierze z mężczyznami byłoby aktem 
prostój sprawiedliwości ani mniój ani wię­
cój. Odsądzenie ich od tój równości jest 
pozostałością z czasów barbarzyńskiój 
przemocy siły nad prawami jeduostek. 
L ata i wieki złamały jednak tę poięgę 
siły, tak groźnój dla rozwoju i postępu 
ludzkości, a z wiekowój walki coraz o- 
świeceńszęgo ducha ludzkiego z barba­
rzyńską siłą, wyszły uienaruszone kolej­
no tu i tam, najżywotniejsze prawa ludz­
kie, prawa przyrodzone. Dawno już nie 
ma feudalizmu kupującego całe społe­
czeństwa , nie ma pańszczyzny, tój nie­
woli jednego stanu, mamy już wolność 
osobistą, wolność nabywauia kawałka zie­
mi przysłuzającą każdemu, mamy równość 
przed prawem, brak nam tylko jeszcze 
równości płci wobec nauki i pracy. Wie­
lu dla rozmaitych względów potrzeby jój 
uzriać nie ch ce , lecz kto zastanowi się 
nad biegiem dziejów, ten wątpić nie mo­
że, że ludzkość uczyni ten krok na dro­
dze posiępu , i że chwila urzeczywistnie­
nia jego już bliską, bo mamy juz moral 
ne przekonanie o konieczności tego kroku.

W i e m y  j u ż  w s z y s c y ,  z e  w i e ­
d z a ,  że  p r a w d z i w a  o ś w i a t a  u- 
s z l a c h e t n i a  i p r o w a d z i  d o  d o ­
s k o n a ł o ś c i  m o r a l u ó j  — w i e m y ,  
że  n a j 8 z c z y t u i ó j  p o j ę t e m  p r z e ­
z n a c z e n i e m  j e d n o s t e k  i ca łyc ,h  
s p o ł e c z e ń s t w  j e s t  d ą ż e n i e  do 
najwyższego rozwoju umysłowego, wio-
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postępie azpitalów powszechn., a w szcze- 
.gólności powszechnego szpitala we Lwo- 
wlV w kierunku naukowym , humanitar­
n y m ' i ekonomicznym.

Podnieść tu w ypada  zaprowadzenie mie- 
s ięem ych  posiedzeń lekarzy w szpitalu 
powszechnym we L w ow ie , uorganizowa- 
nie i zaszłe przestrzeganie lekarskich dy 
żurów pomimo napotykanych trudności 
w  szpitalach we Lwowie i w Krakowie, 
przestrzeganie spisywania historji chorób 
i przedkładanie  naukowych sprawozdań, 
zaprowadzenie przez nową norm ę ordy- 
nacyjną  z dozwoleniem zapisywania le ­
karstw  i farm akopeą nieobjętych —  zgo- 
dnćj z rzetelną potnocą lekarską oszczę­
dności, zaprowadzenie nowćj djety i ob­
jęc ie  we lwowskim powszechnym szpitalu 
w własny zarząd  kuchni,  przez co nie- 
tylko stosowne i dobre wyżywienie cho­
ry . ale mimo wyższych cen wiktuałów 
i oszczędności u z y sk a n o , j a k  to niżćj 
umieszczone zestawienie odnośnych cyfer 
wykazuje.

Czystość sal, pościeli, bielizny i kuchni 
w tutejszym powszechnym szpitalu nie 
pozostawia nic do życzenia.

W zorowe pielęgnowanie chorych w po­
równaniu z dawniejszćm —  pod wieloma 
względami nieodpowiedniem — jes t  nie­
wątpliwą zasługą sióstr miłosierdzia.

Wyżój wspomniany rezultat oszczędno­
ści na lekarstwach i żywności w lwow­
skim powszechnym szpitalu uwidocznia 
następujące zestawienie:

Ilość dni leczenia na wszystkich o d ­
działach lwowskiego powszechnego szpi 
tala było w roku  1869 258.899; ob^ L  
stycznia do ostatniego lipca 1872 124.595 
W ypłacono  za lekarstwa w roku  1869 
16.338 złr., od 1. stycznia do końca  lip 
ca 1872 4 233 złr. (Należytość za lekar 
stwa za ostatnie kwartały  1871 r. i za 
obydwa kw arta ły  1872 r. nie jest  jeszcze 
sprawdzony, może się zatóm po scenzu- 
rowaniu mniejszy okazać). Kosztowały za 
tern lćkarstwa za  jed en  dzień leczenia w 
roku  1869 6 9 ct., w rokn  1870 7 5 ct., 
w roku  1871 5 -2 ct., od 1 stycznia do o- 
statmego lipca 1872 3 4  ct. Żywność dzien­
na  a pieczywem i winem za jednego cho­
rego kosztowała w roku 1869 50 4 ct. w 
roku  1870 53 9̂  ct., w roku  1871 42-4 ct. 
od 1. stycznia do ostatniego lipca 1872 
35 4  ct.

Czyni się tu  uwagę, że w wykazie wy­
danych zaliczek na wikt, jak o  alegat do 
sprawozdania z czynności wydziału k ra ­
jowego dodatkowo przedłożonym, w dzia­
łach do strycenia, w pozycji 7 za wikt 
Sióstr miłosierdzia nie po 15 złr., lecz 
tylko po 10 złr. miesięcznie strycić wy­
pada, albowiem kazdćj Siostrze miłosier 
dzia oprócz wiktu dopłaca się rocznie po 
80 złr. do wyrównania umówionej nale- 
żytości w kwocie 200 złr.

W powyiszem zestawieniu kosztów ży­
wności uwzględniono już  tę okoliczność.

B yłoby poźądanćm, aby w załyczonym 
do sprawozdania wydziału krajowego w y­
kazie  ruchu  chorych w lwowskim szpi 
talu powszechnym, także dni leczenia ce ­
lem ocenieuia wydatków na lekarstwa i 
żywność podawane były.

Nie m oiua  jeszcze pominąć zwrócenia 
uwagi na potrzebę przyśpieszenia ściąga- 
nia zaległości w zwrotach kosztów lecze­
nia i wyrażenia życzenia , aby wydział 
k rajow y wykazał przyczyny mnożenia 
się tych za leg łośc i, czy i jak ich  prze­
szkód przy ściyganiu ich doznaje?

Przekroczenia  uchwał wysokiego sej­
mu przy wystawieniu nowćj trupiarni 
przy gmachu szpitalnym i przy prowa­
dzeniu budowy domu obłąkanych w Kul- 
parkowie, zostały w oddzielnych spraw o­
zdaniach komisji budżetowćj podniesio­
ne, na k tó re  się komisja odwołuje.

Przy sprawozdaniu o czynności wy-

dącego do najwyższćj doskonałości mo- 
ralnćj; jakim że więc czołem nie pozwa­
lamy dotąd kobiecie wstąpić na tę drogę 
zbaw ienną?

W prawdzie takie anomalje częste są i 
ugruntowane w charakterze ludzkich s to ­
sunków. Najprostsze pojęcia, choćby na j­
racjonalniejsze ale nowe, zwykle nader 
trudno znajdują przystęp do naszego prze 
k o n a n ia ,  a to dla tego zapew ne, źe łą- 
ezą się z życiem pow szedniem , w któ- 
rem stają do walki z wszeehpotęgą zwy­
czaju i obyczaju.

Z  drugićj strony, pozytywny wymiar 
sprawiedliwości, nie będąc niczem innem 
jak  tylko zwróceniem własności w nie­
prawne przeszłćj posiadanie, nie może się 
odbyć bez materjalnego uszczuplenia fa- 
woryzowanój dotąd  strony, i dla tego na­
potyka zawsze u jednych na niechęć, na 
opór najzaciętszy. Mężczyźni będąc obe­
cnie w wyłącznem posiadaniu fachowej 
nauki i umiejętności, nie chcą przypuścić 
do wspólności tego posiadania k o b ie t ,  
mimo praw przyrodzonych przysłużają 
cych tu  zarówno kobietom jak i im sa­
mym, a nie chcą tego z obawy aby kon­
kurencja  w ynik ła- z przypuszczenia ko 
bit-t do zawodów przemysłowych i nau 
k o w y e h , nie zrobiła im uszczerbku pod 
względem materjalnój i moraluej prze­
wagi.

W szystko jed n ak  za tern przem aw ia, 
że szkoda ta  materjalna by łaby  tylko 
chwilową, p r z e j ś c i o w ą  że tak  powiemy, 
i że równouprawnienie kobiet w ogóle nie 
wywołałoby tak ważnych zmian i p rze ­
wrotów pod względem materjalnym i so­
cjalnym , ja k b y  się to na pierwszy rzut 
oka zdawało.

Rozmaite rozprawy postępow e, ekono­
miczne a wreszcie i „Gawędy“ pani Dzie- 
duszyckićj, dowiodły nam już dostate­
cznie , źe suma za robku  w stosunku do 
pracy i potrzeb nie zniżyłaby się osta 
teeznie przez współzawodnictwo kobiet.

W  klasach zarobkujących kobiety i te ­
raz na chleb pracować muszą, w najwyż­
szych i kobiety i mężczyźni zwyczajnie 
próżnują, w średnich jedynie tylko m ęż­
czyźni pracują zwykle na utrzymanie ca- 
łćj rodziny, a kobiety czynne są także

działu krajowego w sprawach szpitalnych 
nie należy wreszcie i tśj okoliczności po­
minąć, że wydział krajowy wszelkie d o ­
strzeżone niesprawiedliwości w postępo­
waniu wszystkich czynników w tćj tak  
ważnśj gałęzi swój administracji docho­
dził i karcił, że jednak co do takich nie 
prawidłowości opinja publiczna często 
przez spaczenie faktów w błąd wprowa­
dzaną byw ała ;  jeden  z tak  rażąco wy­
krzywionych faktów był nawet w wydziale 
konstytucyjny m radv państwa przeciw 
rozszerzeniu samorządu kraju  naszego pod­
niesionym. — Gitla Salamander ani jój 
potoniek nie umarł.

F ak tem  jest,  że Gitla Salamander po 
zawiadomieniu ze strony do tego nie po- 
wołanój, iż ma za leczenie w szpitalu za 
płatę uiścić, zak ład  położnic 3go lutego 
r. b. opuściła, lecz według urzędowego 
świadectwa lekarza powiatowego i lekarza 
mieiskiego, wydanego na podstawie lek a r­
skich oględzin d. 22 lipca r. b. — żyje 
i nigdy brzemienną nie była.

W chodząc  w szczegóły ocenienia rezul 
tatów administracji krajowój, nie mogła 
komisja pominąć zbadania zamknięcia ra- 
chuuków za r. 1871, jakko lw iek  unikała 
wkraczania w zakreB zadauia komisji bud 
żetowój, którój wysoki sejm sprawozdanie 
wydziału krajowego o zamknięciu rachun­
ków do rozpoznania przekazał.

W  kierunku założonego sobie zadania 
nie znalazła jednak komisja w spraw o­
zdaniu wydziału krajowego o zamknięciu 
rachunków  odpowiedniego poglądu, już  
to z powodu niewłaściwego zestawienia 
cyfer, już to z powodu niezgodności nie 
k tórych pozycji przedłożonych wyjaśnień 
do zamknięcia rachunków ze sprawozda 
niem o zamknięciu rachunków i t a k :

1) Dochody oddziału chorych lwow­
skiego powszechnego szpitalu wykazano 
jak w ogóle o 887 złr. korzystniejsze, gdy 
tymczasem w rzeczywistości z właściwych 
źródeł o 13,454 złr. mniój od prelimino 
wanój kwoty  wpłynęło, a gdy i wydatki 
o 877 złr. od preliminowanych są w ięk­
sze , powstał ztąd niedobór w kwocie 
14,331 z łr . ,  k tó ry  niepreliminowaną za ­
liczką z funduszu krajowego pokryto i tę 
zaliczkę w rubryce korzystniejszych zw y­
czajnych dochodów umieszczono.

2) W  wyjaśnieniach do ru b y k iV .  poz. 
15 tegoż zakładu podano, że należytość 
zwrotu kosztów leczenia od funduszu k ra ­
jowego w kwocie 27,715 złr. 54 ct. do 
kasy szpitalnój nie w płynęła ,  gdyż na 
częściowe pokrycie jeszcze w roku  1870 
udzielonćj w sumie 55,618 złr. 26 ct. z a ­
liczki z funduszu krajowego użytą  . ostała, 
a je d n a k  należytość ta  27,115 złr. 54 ct. 
jest między dochodami tegoż zak ładu  w 
rubryce V. pozycji 15 umieszczoną, w y­
datki zaś zakładu tego nie wykazują, aby 
kwotę tę funduszowi krajowemu na czę­
ściowe umorzenie zaliczki uiszczono. — 
Zresztą i w rachunku zaliczek udzielo­
nych szpitalom galicyjskim, alleg. N. spra­
wozdania z czynności wydziału kra jow e­
go, cała suma 55,618 złr. 26 ct. jest jako  
zaległość z końcem roku 1871 wykazaną.

3) Suma wydatków zakładu  obłąkanych 
we Lwowie jest w wtmsrjuszu w kwocie 
68,776 złr. 63 ct., w rachunku szczegóło­
wym zaś w kwocie 67,905 złr. 33 ct. w y­
kazaną.

Z  ksiąg rachunkow ych przekonano się, 
że ta ostatnia cyfra jes t  właściwą, a lbo­
wiem w sprawozdaniu o zamknięciu ra ­
chunków zaszła pom yłka w rubryce X V III  
wydatków tegoż zakładu.

4) Nie zgadza się także zestawienie cyfr 
depozytów w zamknięciu rachunków:

a) w zakładzie chorych podano począt­
kowy zapas d e p o z y t ó w  i depozyta o trzy­
mane w kwocie 18,729 złr. 41 c t . ; w y­
datki w depozytach 8,494 złr. 6 c . ; osta­
teczny zapas tych depozytów powinien

„ale ty lko w zakresie d o m o w y m , jeżeli 
mają własne gospodarstwo i rodzinę do 
zaopatrzenia. Najczęściój młodym oso­
bom ubogim, nie mającym żadnych środ 
ków i w życiu nikt ręki nie poda, tym 
więc głównie istotom podwójnie skrzyw­
dzonym, stanie się zadość przez zrów na­
nie kobiet wobec nauki. Córki niezamo 
żnych a uczciwych rodziców nie będą już 
dłużój dla nich powodem utrap ien ia , ale 
każda z nich nabywszy w szkole bezpła­
tnie wykształcenie fachowe, zapewnione 
mając przyzwoite utrzymanie, tak j a k  te ­
raz tylko synowie, stanie się wtedy równie 
z nimi podporą rodziców w starości. 
Małżeństwa będą bardzićj niż dziś d o ­
brane a liczba ich s;ę powiększy.

Z je d n ć j  strony, młode osoby mogące 
utrzym ać się już włnsnemi siłami, nie bę­
dą naówczas znaglane do iadajakiego za- 
mążpójścia, a z drugićj, fachowe wykształ 
cenie zastąpi im niejako posag, kapitalik, 
zabezpieczyć mający od nędzy i ubóstwa 
przyszłe domostwo. Tym  sposobem nie­
jedno małżeństwo, nieprzychodzące d z i ś  
do skutku dla braku  wszelkich fundu 
s z ó w  kandydata  i kandydatki,  wtedy za- 
wartćm by zostało.

O gół kobiet obierze zapewne, tak  s a ­
mo j a k  ogół męzczyzn, zawody stosun­
kowo mniej czasu i żmudnćj pracy wy­
magające, a wcześnićj zarobkiem pop ła ­
cające; wiele kobiet z fachowego wykszta ł­
cenia wyszedłszy z« tuąż, użytku robić 
nie będzie, lub zachowa sobie to na pó- 
żnićj, po odchowaniu drobnój dziatwy do 
lat dojrzalszych.

W  razie potrzeby jednak , owdowienia, 
słabości męża lub opuszczenia, nie będą 
już wtedy tak  bezbronne, j a k  teraz wo­
bec walki o byt dla siebie i rodziny.

Zawodom czysto naukowym (profesura, 
medycyna), wymagającym długich lat 
pracy, i jak  w teraźniejszych warunkach 
społecznych, wiele własnego funduszu, 
poświęci się zapewnie tylko mała garstka 
kobiet, wiedziona wyjątkowóm pragnie­
niem wiedzy, i z tych mniejsza tylko licz­
ba karjer  tych dokończy.

T a k  więc czynne współzawodnictwo 
kobiet w rozmaitych zawodach, ograni­
czyłoby się do pewnój ich mniejszości,

wynosić 10,235 złr. 35 ct,; gdy tym cza­
sem takowy jest wykazany w kwocie  
11,620 złr. 6 ct.

b) w funduszu podrzutków początkowy 
zapas depozytów i depozyta otrzymane 
wykazane są w kwocie 635 złr. 36 c t . ; 
wydatki w depozytach 407 złr. 66 c t . ; 
ostateczny zapas powinien zatem wynosić 
227 złr. 70 c t . ; wykazanym  jest jednak  
tylko w kwocie 13 złr. 70 ct.

c) w oddziale chorych szpitalu św. Ł a ­
zarza w Krakowie wynosi początkowy 
zapas depozytów z depozytami otrzyma- 
nemi 57,571 złr. 2 2 1/i  c t . ; zwrócono w 
depozytach 44,897 zł . 10 c .;  ostateczny 
zapas powinien wynosić 12,674 złr. 12x/2 
c t . ; wykazanym  zaś je s t  w kwocie 12,989 
złr. 75 ct.

d) w oddziale syfilistycznych w szpitalu 
św. Ducha w Krakowie wykazane Bą de­
pozyta otrzymano z zapas.:;a początko­
wym w kwocie 1 359 złr. 41 c t . , zwró­
cono w depozytach 80 złr. 10 ct. , ^ o s a -  
t°czny zapas powinien wynosić 1,279 złr. 
31 ct., a wykazany jes t  w kwocie 542 
złr. 40 ct.

Niezgodne te wyniki w depozytach spo­
wodowane zostały według danych wyja­
śnień skumulowaniem z zaliczkami.

W obec tćj i innych jeszcze niejasności 
w zestawieniu rachunków — nie mając w 
w swojćm gronie biegłych, uznała komi- 
sja potrzebę celem dokładnego zbadania 
sposobu prowadzenia rachunkowości przy 
wydziale krajowym zasięgnąć zdania bie­
głych, a po wysłuchaniu ch przyszła ko­
misja do przekonania o konieczności zmia­
ny, a właściwie zaprowadzenia pewnego 
systemu rachunkowości w wydziale k r a ­
jowym.

Już  uchwałą z d. 9 października 1871 
r. polecił wysoki sejm wydziałowi krajo 
wemu, aby na przyszłość zamknięcie ra­
chunkowo układane było porządkiem bud­
żetu, według wzoru przyjętego w zam­
knięciu rachunkowćm, jak ie  przez władze 
rządowe coroczuie dla rady państwa spo­
rządzane bywa. U chwała ta pociąga za 
sobą radykalną zmianę rachunkowości za- 
prowadzonćj w oddziale rachunkowym, 
odnośnie do funduszów samodzielnemu za­
rządowi wydziału krajowego powierzo- 
nyeh.

W ydzia ł krajowy, j a k  świadczy sum a­
ryczny wykaz wydatków i dochodów 
krajowych i główne zestawienie wynikło- 
ści majątku obrotowego według poszcze­
gólnych funduszów za rok  1871 , użył 
rzeczywiście wzorów dla władz rządo­
wych przepisanych i wykonał literalnie 
polecenie wysokiego se jm u, lecz według 
danych wyjaśnień , nie mógł dla k ró tko­
ści czasu zmienić systemu rachunkow o­
ści rządowćj używanych wykazów pomo­
cniczych , które  są potrzebne dla przed 
stawienia obrazu całego obrotu pienię­
żnego każdego funduszu, dla jasności i 
łatwego zrozumienia, a tćm samćm dla 
możności wykonania kontroli admiuistra- 
cyjnćj.

W edług zdania biegłych , w oddziale 
rachunkowym wydziału krajowego niema 
żadnego systemu rachunkowości, a to ani 
w księgach dawniejszych, ani w księgach 
w bieżącym roku  prowadzonych. Księgi 
t e ,  według zdania b ieg łych , nie odpo­
wiadają wymogom ani metody kupieckićj, 
ani kameralistycznój.

Księgi kontowe powinny, zdaniem ich, 
na g łównych koniach pojedyńczyeh ru 
b ryk  zawierać czyste wynikłości tychże i 
zgadzać się w swoich rezultatach ostate­
cznych z odnośnemi zamknięciami ra- 
chunkowemi, tak, iżby na jeden rzut oka 
zgodność ta skonstatować się dała.

Zamknięcia rubryk w księgach kon to ­
wych oddziału rachunkowego wydziału 
krajowego nie przedstawiają jednak  w 
taki sposób rezultatów os ta tecznych , co

a nauka fachowa byłaby ula nich raczej 
bronią odporną niż zaczepną. To samo 
wskazuje już, źe stosunki spółeezno-to- 
warzyekie nie zostałyby bardzo zmody 
fikowane przez równouprawnienie ich wo­
bec pracy  i nauki. Kobieta, chociaż mo­
głaby być  urzędniczką, aptekarką, lekar­
ką, niemnićj taką  samą pozostałaby k o ­
bietą, chęć podobania się właściwa ogó­
łowi pozostałaby tak ie ,  a matki j a k  do­
tąd poszukiwałyby dobrój partji dla córek, 
celem ochronienia ich przed własną pra­
cą na chleb, zawsze uciążliwą dla każ­
dego, a tćm więcćj dla kobiety. Zbyt 
chlubne mamy wyobrażenie o kobietach, 
abyśm y nie byli p rzekom ni,  źe niemal 
każda z nich, w danym razie i w odpo­
wiednich warunkach, chętnie zamieniłaby 
samodzielność i uciążliwą pracę za do­
mem, na ciche, stokroć milsze zajęcie 
w domu i rodzinie.

J a k  tylko uznaliśmy, powyżej, źe r ó ­
wnouprawnienie kobiet byłoby „aktem 
sprawiedliwości11, a nie łaską, i źe p ra ­
wa przyrodzone do pracy i nauki, im za 
równo ja k  nam samym przysługują , nie 
w ypada nam już  co do wykonania tych 
praw odwołać się przeważnie do dobro­
czynności i działalności prywatnćj, ja k  
to czyni pani Dzieduszycka w „G aw ę­
dzie11 trzecićj i czwartżj, ale do władz 
państwowych.

Zreszią w sprawach takićj doniosłości, 
prędzćj jeszcze w społeczeństwach boga­
tych i przy istniejącćj już większćj oświa­
cie mas, j a k  naprzyk ład  w Niemczech, 
na które nam wskazuje autorka, rezulta 
ty dobroczynności ogółu i prywatnćj dzia­
łalności mogą być raaterjaluie dostatecz­
ne i moralnie zadowalniające, u bas je­
dnak  dobroczynność ogółu za Bkąpórn 
bywa źródłem funduszów, (dowodem o- 
statnie sk ładki na szkoły ludowe), a zre 
sztą działalność prywatna nie zawsze o- 
biera racjonalny kierunek, powodując się 
własnćm widzimisię, nie zawsze wytra­
wnym i prak tycznym  sądem.

A za-óm rząd  krajowy powinienby ująć 
sprawę tę w rękę i z funduszów k ra jo ­
wych rzemieślniczo średnie i wyższe dla 
kobiet pozakładać szkoły na wzór odpo­
wiednich istniejących już szkół męzkich.

czynność sprawozdania zamknięć rachun­
kowych znacznie utrudnia, ponieważ sp ra­
wdzanie wynikłości głównych na pod 
rzędne rubryki podzielonych tytułów ( ru ­
bryk) rachunkowych, uskutecznić można 
dopiero za pomocą zestawienia rezulta­
tów podrzędnych r u b r y k , lub zapomocą 
utrzymywanych poza księgami wykazów 
pomocniczych czyli szkontrów, które nie 
mają znaczenia i wartości głównych ksiąg 
rachunkowych. Cała manipulacja buchai- 
teryczna jest, według zdania biegłych, o- 
ciężała i skomplikowana.

Do ksiąg za rok bieżący nie przenie­
siono najpierwćj pozostałych z końcem 
roku zaległości, lecz zapisano przed tćm 
p e w n ą  ilość należytości i uiszczeń z r. 
1871, przez co pozbawiono się ewidencji, 
w którćj zaległość oddzielnie od bieżą­
cych należytości u trzymywać należy, aby 
s rb k o  i łatwo sporządzić można wyka 
zy c* lem zarządzenia ściągnięcia dawniej 
szych zaległości.

Nieprawidłowem jest i usuniętćm bvć 
winno zapisywanie na kontach r. 1871 
konta d -piero w r. 1872 zrealizowane, z 
których niektóro w ubiegłym r o k u ,  inne 
zaś dopiero w roku bieżącym asygnowa 
ne zostały, co się sprzeciwia § 8 instiuk 
cji dla wydziału krajowego Jeżeli zaś 
ścisłe przestrzeganie przepisu tego nie 
da się pogodzić z wymaganiami admini­
stracyjnemu, co zresztą komisja p rzyzna­
je ,  to jest  rzeczą wydziału krajowego, 
stosowne wnioski wysokiemu Bejmowi 
przedłożyć.

W szystkie  te uwagi w przedmiocie ra 
chunkowości tyczą się wyłącznie syste­
mu i sposobu prowadzenia ksiąg ; kon ­
statowanie rzeczywistego stanu funduszów 
jest zadaniem komisji finansowój. K om i­
sja zwraca uwagę na to, że wydział k ra ­
jowy nie trzym ał się tak  co do rodzaju 
posad , jako tćż i co do p łac, postano­
wień etatu przez wysoki sejm uchwalo­
nego. A kta  wydziału krajowego uspra­
wiedliwiają zmiany te względami zatrzy­
mania zdolnego urzędnika w służbie k ra jo ­
wój ; życzyćby jed n ak  należało, ażeby u- 
nikano zmian podobnych , gdyby jednak  
należało, ażeby unikano zmian podobnych, 
gdyby jednak  nieuniknione były ze wzglę 
dów na dobro służby, aby przynajmuićj 
wysokiemu sejmowi do potwierdzenia 
przedstawiane b y ł y , a to tćm bardzićj, 
że suma w preliminarzu uchwalona nie 
upoważnia jeszcze do zmian w etacie.

U w agi, które się komisji nasunęły co 
do funduszu zapomogi w r. 1866, będą 
w skutek porozumienia się z komisją w 
odnośnóm sprawozdaniu p rzed łożone , tu 
tylko życzenie wyrazić należy, ażeby w y­
dział krajowy przy ostatecznóm zamknię 
ciu rachunku tćj operacji finansowój szcze­
gółowe i jasne  zestawienie cyfer wyso­
kiemu sejmowi przedłożył.

Komisja wnosi:
W ysoki sejm raczy sprawozdanie wy­

działu krajowego z czynności za czas od 
sierpnia 1871 r. po koniec lipca 1872 r. 
wraz z poczynionemi uwagami komisji 
przyjąć do wiadomości.

Przewodniczący Sprawozdawca
II. Wodzicki. Józef Jasiński.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W i e d e ń  12 grudnia.
[51 P o s i e d z e n i e  r a d y  p a ń s tw a . ]  

W szyscy prawie delegaci zebrali się koło 
godz. ll*/s» Świecili tylko nieobecnością 
delegaci z Tyrolu, Dalmacji, Słoweńcy i 
Czesi. Ministrowie wszyscy obecni. Nowo 
wybrani delegaci, między nimi dr. Ho- 
szard, składają przyrzeczenie.

Oto, zdaje nain się najwłaściwsza i 
wszystko odrazu rozwiązująca odpowiedź 
na zapytanie: jakim sposobem osiągnąć 
zawodowe i wyższe wykształcenie k o ­
b ie t?  Bo, jeżeli nam idzie o to, aby dać 
kobietom, nie już jak dotychczas, rozwo­
dniono, specjalne, kobiece wykształcenie, 
ale aby ukształcić je  zawodowo, tak  sa­
mo ja k  teraz męzczyzn, i podnieść je 
także moralnie nauką i w iedzą,—  na cóż 
nam potrzebny odrębny jak iś  program i 
odrębne urządzenie dla szkół niewieścich?

Ci sami nauczyciele, którzy wykładają 
teraz w szkołach gimnazjalnych i na 
wszechnicy, wykładaćby także mogli, do ­
póki nio znajdą się fachowo wykształco­
ne profesorki, także i dla kobiet, tylko 
w innych godzinach, często w tych sa 
mych zabudowaniach; albo tćż jak sądzi 
pani Dzieduszycka, szkoły żeńskie po­
mieszczone byćby mogły w zabudowa­
niach klasztornych, co wszystko razem 
kwestję B z k ó ł  żeńskich znacznieby upro­
ściło.

Powiedzą nam, źe kobiety  uczyć się 
muszą szycia, robót ręcznych potrzebnych 
im w życiu i źe nie mogą poświęcić n a ­
uce tyle lat j a k  męzczyzui.

Szycia i robótek uczą ich i teraz w 
szkołach no rm alnych , możnaby d >dać 
j« szeze k ilka godzin tygodniowo dla tćj 
nauki.

Kursa nauk zaw odow ych , t e c h n ik ę , 
także aptekarstwo, kończą uczniowie pil 
ni z 2 0 —21 rokiem, a gimnazja z ośmna- 
stym; wcześnićj młode osoby, teraz wy­
jątkowo tylko, za mąż wychodzą. Te, 
k tóreby  chciały uczęszczać na wszechni­
cę i ubiegać się o doktorat (medycyny 
czy filozufji) musiałyby wprawdzie odło­
żyć myśli matrymonialne na kilka lat 
póżnićj, w tćm j dnak nic tak fatalnego 
nie widzimy, bo przecie i teraz nie wszy­
stkie kobiety wcześnie za mąż idą.

Są to zresztą rzeczy, które się zmie­
nić nie dadzą, bo gdybyśmy chcieli u ła ­
twić i skrócić każdą naukę dla kobiet, 
stałoby się znowu to, że żadna niczego 
dobrzeby nie umiała.

Pani Dzieduszycka hołdując w tćj mie­
rze dawnemu sposobowi widzenia w swo­
ich „G aw ędach11, upatruje jeszcze potrze-

Minister spraw wewn. przedkłada  wnio­
sek rządowy względem dalszego pobiera­
nia podatków aż do 1 m arca 1873 roku.

Minister obrony krajowój przedkłada 
wniosek o poborze kontyngensu w ojsko­
wego na rok  1873.

Minister handlu wnosi uk ład  pocztowy 
z cesarstwem niemieckióm.

Del. dr. Perger wnosi, ażeby przedło­
żenia rządowe o dalszym poborze podat­
ków i układzie pocztowym z Niemcami 
uznać za n a g ł e  i przystąpić zaraz dziś 
do pierwszego czytania.

W niosek ten przyjęto. Po odczytaniu 
obu przedłożeń odesłano do wydziału 
skarbowego.

Przedsięwzięcie dopełniających wybo­
rów do różnych wydziałów, odłożono do 
następującego posiedzenia.

N a porządku dziennym jest prawo o 
praktyce lekarzy chirurgów. Del. Czedik 
odczytuje sprawozdanie wydziału. Przy 
§ 2 który stanowi, że dyplomy chirurgów 
lyiko do końca 1873 mogą być wydawa 
ne, zabiera głos minister spraw wewo. 
baron Lasser i oświadcza, że dla uniknię 
cia wątpliwości, jak ieby  powstały co do 
praktyki chirurgów wykwal filcowanych 
w W ęgrzech, należy dodać wyraźuie, że 
p rak tyka  lekarska tytko na zasadzie d y ­
plomów przed rokiem 1876 nabytych, 
może być dozwoloną. Popraw ka ta licznie 
poparta, przyjętą została przez sprawo 
zdawcę. Poczćm całe prawo przyjęte zo ­
stało w trzecióm czytaniu. —  Następnie 
uchwalono następującą rezolucję: „W zy­
wa się rząd, ażeby przedłożył projekt do 
prawa o praktyce tych lekarzy, którzy 
są tylko doktorami m edycyny.u

Koniec posiedzenia o 1 godzinie. N a­
stępne posiedzenie w sobotę.

Z raz po posiedzeniu zebrał się w y­
dział skarbowy i załatwił wniosek rządo­
wy względem dalszego poboru podatków 
przez pierwszy kw arta ł  1873. W niosek 
ten już na sobotnićm posiedzeniu przy j­
dzie pod  drugie i trzecie czytanie.

Francja.
—  [ K r y z y s  m o ż e  b y ć  u w a ż a n a

z a  s k o ń c z o n ą ] ,  tak  donosi przynaj 
mnićj L a  correspondanee universelle. U m y ­
sły w rzeczy sarnój uspokajają się , a o- 
znaki pojednania są następujące: Biura 
prawicy przemawiają o panu Thiersie 
z największem uszanowaniem; usiłowano 
przeszkodzić zamiauowaniu komisarzy o- 
sobiście nieprzychylnych prezydentowi 
rzeczypospolitćj; uakoniec nominacja na 
prezesa komisji p. de L arcy  gorącego 
zwolennika p. Thiersa i niegdyś jego mi­
nistra.

P . d ’Audiffret Pasquier miał 7 b. m. 
długą i pojednawczą rozmowę z p. Thier 
sem. Zapewniają , że w tćj rozmowie ks. 
d ’Audiffret Pasquier wykazywał rękojmię 
pojednawczych usposobień komisji w no­
minacji p. de L arcy  na prezesa, którego 
przyjaźń z p. Thiersem powszechnie zna­
na. Książę oznajmił również, że komisja 
uchwaliła rozbiór wszystkich na raz kwe 
stji konstytucyjnych i że postanowiła 
zdać rap o r t  o n ich ,  zamiast poszczegól 
nego traktowania najpićrw odpowiedzial­
ności ministrów.

Ogólne podstawy pojednania są :
1) Komisja nie ograniczy się na roz­

biorze kwestji stosunków mających się 
określić pomiędzy p. Thiersem a zgro­
madzeniem; komisja przystąpi jednocze­
śnie do kwestji konstytucyjnych.

2) Odpowiedzialność ministrów będzie 
zbiorową.

3) Komisja nietylko wysłucha p. T h ie r­
sa, ale praca jćj będzie wspólnćm dzie­
łem tak  30 komisarzy, jak i p. Thiersa.

J a k  już  wiadomo, p. de Goulard zo

bę wytknięcia osobnego program u dla 
szkół kobiecych i dzieli je  poszczególnie 
na szkuły nauk zawodowych dla córek 
niezamożnych rodziców, mających sobie 
na życie zarabiać, i na szkoły wyższe, 
kształcące „kobiety niezależne, pracować 
na zarobek niepotrzebujące11. My zaś dla 
tych żądalibyśmy poprostu ośmioklaso­
wych gimnazjów, potrzebnych i tak  dla 
m łodych osób, chcących poświęcić się 
póżnićj umiejętnościom zawodowym (me­
dycyna, profesura etc.) i seminarjów n a ­
uczycielskich dla nauczycielek.

Urządzenia i dotowania szkół guwer­
nantek, bon i klucznic nie mamy już pra­
wa domagać się od rządu, nie mamy 
przecież specjalnych szkół guwernerów, 
karbowych etc. Są to wszystko specjalne 
gałęzie dopełniających nauk, które i my 
radzibyśmy polecić towarzystwom opieki 
i prywatnćj uczynności, choćby dlatego, 
źo zawody te obiera tylko niewielka licz­
ba młodych osób zupełnie ubogich, i że 
wystarczającemi byłyby  tu dwa krótkie 
1—2letnie kursa, które przebyłyby gu­
wernantki po ukończeniu gimnazjum, a 
bony po ukończeniu szkół normalnych 
w kilku Zakładach krajowych, niewyrna- 
gających, o ile nam się zdaje, znacznych 
kapit łów dotacyjnych.

Bardzo właściwym zakresem działania 
dla takiego towarzystwa opieki, w myśl 
pani Dzieduszyekiój u nas ukonstytuować 
się m a j ą c e g o ,  byłoby wprowadzenie w 
życie i jednorazowe dotowanie rozmai­
tych stowarzyszeń kobiecych, ułatwianie 
pierwszym rzemieślnicom i ucz nnieom 
kupieckim zakładania handlów i warszta 
tów, urządzeuie gospód niedzielnych, szkó 
ł.-k wieczornych, czytelni i t. p.

W  końcu wypada nam jeszcze n a d ­
mienić o politycznćm r ó w n o u p r a w n i e n i u

kobiet, w którćj to kwestji pani D z i e d u  

szycka nie objawia swego zdania w „G a­
w ędach11.

I to prawo w zasadzie przyznajemy 
kobietom całkowicie, lecz do praktyczne­
go wykonywania tegoż nie radzilibyśmy 
ich przypuścić ju ż  teraz. Rozsądnić) bę­
dzie z tćm z a c z e k a ć  aż do czasu dłuż­
szego istnienia szkół kobiecych, średnich 
i w yższych, aż do chwili zrównania się

stał ministrem spraw wewnętrznych w 
miejsce p. W ik to ra  Lefranc; p. de Four- 
tou ministrem robót publicznych, a pan 
Leon Say, dotychczasowy prefekt dep. 
Sżkwany, ministrem skarbu. Przejście 
p. de Goulard z ministerstwa finansów do 
ministerstwa spraw wewnętrznych jest  
wielkićm ustępstwem p. Thiersa dla p ra ­
wicy, bo w tym szczególnie wydziale pra­
wica życzy sobie trzym ać górę. Pp. de 
Fourjou  i Leon Say nie zaliczają się do 
stronników „rządu wojującego11.

R o s s j a .
Obecny system paszportowy w Rossji 

jest istnym ciężarem dla wszystkich, za­
prowadzony wyłącznie w celai h policyj­
nych, nie odpowiada jednak  bynajmuićj 
oczekiwaniom władzy, która bardzo czę ­
sto nie może nigdzie zoaleść poszukiwa- 
nćj osobj;  nie przydaje się rówmez na 
mc biurom statystycznym, któreby chciały 
z mego korzystać dla dokładnego ułoże­
nia spisu ludności. Gdy w roku  przeszłym 
obliczono w Moskwie ludność sposobem, 
przyjętym za g ran icą ,  pokazało s ię ,  że 
mieszkań ów tara jes t  nie 400, lecz prze­
szło 600 tysięcy. A więc pomimo baidzo 
surowego przestrzegauia, aby każdy miał 
paszport, wykryto niesłychaną pomyłkę
0 200 000 z górą osób, i to ty lko w sa- 
mój Moskwie. Jedyną  korzyścią ,  jaką 
rząd odnosi z systemu paszportowego, 
jest dochód, pobierany od każdego pasz­
portu. Lecz trudno powodować się tym 
jednym względem finansowym, skoro mu 
wiele innych, daleko ważniejszych się 
sprzeciwia. Zrozumiał to rząd i w II wy­
dziale kancelarji cesarskićj wyznaczył k o ­
misję, k tóraby zbadała  dzisiejszy system
1 poprawiła takowy; na zniesienie jednak  
paszportów rząd jeszcze się odważyć nie 
może. 4  gruduia  komisja się zgromadziła 
i kazała  sobie odczytać projekt zmionio- 
nćj ustawy paszportowćj wraz z jój mo­
tywami. Właściwie projekt ten obejmuje 
kilka ustaw, z k tórych każda zawiera 
przepisy paszportowe dla pojedyńczyeh 
stanów, osobno dla szlachty, kupców, 
mieszczan i t. d. Przytćm jeden  z c z ło n ­
ków komisji, Koszkarów, któremu pole­
cone było wypracowanie ustawy paszpor­
towćj dla chłopów, okazał się nadzw y­
czaj liberalnym, odstąpiwszy całkiem od 
zasad, k tóremi się komisja kierowała. 
W edług powszechnego m niem ania  pasz- 
porta  mają być wybornym środkiem  do 
kontrolowania chłopów w opłacaniu przez 
nich podatków. Koszkarów dowodził, że 
paszporta nie są żadną w tćj mierze gw a­
rancją i powołał się na przykład peters­
burskiego zarządu włościańskiego, k tóry 
inny sposób tćj kontroli obmyślił. Mia- 
uowicie zaprowadził on osobną tabelę, do 
którćj się zaciąga cała kwota podatków, 
na jakąkolw iek gminę przypadających.

Gmina rozkłada je następnie sama na 
pojedynczych członków, którzy mogą się 
znajdować w obrębie gminy, lub  przeby­
wać gdzieindziój i trudnić się tzćm  się 
podoba, byleby w terminie uiścili się z na­
leżności. Chłop zatem może przesy łać swo­
ją  kwotę do gminy, nie po trzebując  o d ­
rywać się od korzystnego na strouie z a ­
robkowania i udawać się do gminy po 
paszport. Na tćj zasadzie Koszkarów żą­
da zniesienia paszportów dla chłopów, u - 
trzymując, że przez to zyska się wiele n i  
czasie, na wolności handlu i przemysłu, 
jak  oraz, że chłop bardzićj przywyknie 
do samorządu. W razie z a ś ,  gdyby nie 
płacił akuratnie podatków, wtedy nio n a ­
leży go ka rać  zatrzymaniem lub niewy- 
daniem nowego paszportu, bo to jest śro­
dek niepraktyczny i niesprawiedliwy, gdyż 
pozbawia chłopa możności zarobkowania 
na stronie, lecz gmiaa może sprzedać je-
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przeciętnćj oświaty ogółu męzkiego i nie­
wieściego.

Przypuszczenie kobiet obecnie do wy­
konywania praw politycznych, przy dzi­
siejszym ogólnie takn izk im  stanie oświa­
ty  między niemi, równałoby się podaniu 
broni niebezpiecznćj w ręk ę  nierozsądne­
go jeszcze dziecka.

Ńiedołęztwo umysłowo kobiet, w y n ika ­
jące  z niedostatecznego ich wykształce­
nia, sprawia, źe przeważna ich większość 
pozostaje dotąd (a szczpgólnie u nas) pod 
bezpośrednim wpływem duchowieństwa. 
Łatwo przewidzieć, jaki nadałby im kie­
runek w sprawach politycznych ten wpływ, 
za kim i za czćm by głosowały.

G ł 'sy wyborców kobiecych wzmocni- 
łyby  prawdopodobuie tylko obóz klery- 
kaloy, coby poprowadziło do nieehybnój 
reakcji w rzeczach religijnych i polity­
cznych.

Reasumując ostatecznie to wszystko, 
cośmy z „Gawęd m »tkiu wyczytali i o 
nich powiedzieli, sprawdzamy, że pewien 
odcień konserwatyzmu wstrzymał panią 
Dzieduszycką w połowie d ro g i , kiedy u- 
patruje jeszcze w r e l i g i j n o ś c i  główną pod­
stawę wychowania. Widzimy to również 
w p ó łś ro d k ach , do j a k i c h  okazuje się
skłonną, w r o z g r a n i c z e n i u  programu s z k ó ł  

męzkich i n i e w i e ś c i c h ,  wieszcie W odwo­
ływaniu się jćj c0 Z}|łoźenia tych o- 
s ta tn ich , głównie do dobroczynności i 
działalności prywatnćj.

M i m o  to wszystko wdzięczni winniśmy 
jćj być za dziełko, o w ian e 'd u ch em  
w z n i o s ł e g o  humanitaryzmu , w którym  
zbija wiele przesądów i grubych błędów 
pedagogicznych, przemawiając przytćm do 
czytelników i matek językiem  pięknym 
i zawsze czystym. A j e ż e l i  matki te na­
leżeć będą, jak  łatwo przypuścić można, 
przeważnie do tego samego koła  tow a­
rzyskiego, co autorka, tćm lepići; bo tam 
właśnie b rak  największy, j a k  widzimy z 
jćj własnych słów, reform zbawiennych 
w wychowaniu celem osiągnięcia wyższo­
ści moralnćj i gruntownći • światy !

Felicyan Gryf.
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go dobytek wiejsk i,-  albo odebrać mu 
grunt i oddać innemu pilniejszemu go  
spodarzowi. Zdaniem w nioskodawcy ta­
kie odebranie ziemi członkow i gminy,  
który nie troszczy się o swoje gospodar­
stwo, nietylko nie zaszkodzi, lecz owszem  
przyniesie korzyść rozwojowi rolnictwa,  
a chłopu znowu) nie zrobi krzywdy,  
gdyż o n , nie będąc zm uszony gwałtem  
do uprawy ro li ,  na którój siedzieć nie 
ch c e ,  z większy dla siebie i dla gminy  
korzyścią będzie się mógł oddać handlo­
wi, przemysłowi lub rzemiosłu. Trzeba  
przyznać , źe to zdanie, potępiające p a­
szportu z ekonomicznego punktu w id ze ­
nia rzeczy, najzupełniej zasługuje na u- 
znanie.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Galicja i wystawa powszechna w Wie­

dniu 1873 r. L u źn e  m yśli rzu co n e  ludziom  
dob rć j w oli." —  P o d  tym  ty tu łe m  w yszła  we 
L w ow ie b ro szu ra , n ap isan a  ja sn o  i treściw ie  
a p o d a jąca  zdrow e rad y  pod w zględem  b ra n ia  
u d z ia łu  w rzeczonćj w ystaw ie  i w yciągnięcia 
z n iś j ja k  n a jw iększych  k o rzyści „ ze w n ę trz ­
ny ch  i w ew n ętrzn y ch "  d la  d o b ra  całego  k ra ju  
w ogóle, a  w szczególności p o d n ies ien ia  p rz e ­
m ysłu  naszego  i  ręk o d zie ln ic tw a . C zysty  d o ­
chód z ro z sp rz e d a n ś j b ro szu ry  p rzezn aczo n y  
z o s ta ł  n a  cele  ośw a ty .

Zagroda, pism o d la  lu d u , n r. 23  zaw iera: 
P ta s ia  g n ia z d a .—  Czcij B oga, kochaj b liźn iego  
i b ąd ź  u ży tecznym  tw em u krajow i. — R ozm ow a 
M ichała  z  p an em , w iersz. —Ja rm a rk i i o d p u sty . 
—  C hm ury  i d e sz cz .—  R ad y  lek arsk ie  i g o sp o ­
darsk ie . — R ozm aitości.

Dziejów powszechnych Fr. Kr. Schlos-
sera, V.yszedł ju ź  z e szy t V , ob e jm u jący  t r z e ­
cią w ojnę G recji z P e rs ją  a i  do w ojny pelo- 
pou esk ić j w Sycylji. C a łkow ity  dochód  z w y­
daw n ictw a  p rzezn aczo n y  n a  ośw iatę  ludow ą.

Bibljoteka najciekawszych powieści i
romansów zeszy t 1 1 5  zaw ie ra : B oleść  i r a ­
dość, pow ieść  J  ^ F . S m ith a , tom  I  (c. d .). —  
Z m ierzchy  i św ity , pow ieść  T eo fila  Szum skiego , 
tom  I (c. d.).

Kronika potoczna i rozmaitości.
Namiestnik hr. Agenor Gołuchowski,

p rz e je ż d ż a ł dzis ia j z m a łżo n k ą  sw oją  p rzez  
K rak ó w  do W ied n ia .

W y k ła d y .  —  J u tro  w so b o tę  14  g ru d n ia  od 
godz . 12 — 1 w p o łu d n ie , w m uzeum  tecbn iczno- 
p rzem ysłow ćm  o d b ęd z ie  się  czw arty  pub liczn y  
o d czy t p . A. H . K irk o ra :  „ P o g ląd  n a  dz ie je
l ite ra tu ry  sąsiedn ich  p lem ion  s ło w ia ń sk ich : I . 
R u ś litew ska. II . R ossja . I I I .  C zechy  i M ora­
wa. IV . Ł u ży czan ie . V . S e rb o w ie ."

W s k u t e k  z a w ie i  ś n i e ż n y c h  lin ja  te le g ra ­
ficzna m iędzy W iedn iem  a K rakow em  w k ilku  
p u n k tac h  p rz e rw a n ą  je s t .  N ie w iem y czy  nas 
dz iś d o jd ą  w na leży ty m  czasie  te leg ram y  
z W ied n ia .

B o c h n ia ,  12  g ru d n ia .— T u te jsz a  ra d a  m iej­
sk a , k tó ra  ta k  sm u tn e  za ję ła  stanow isko  w 
spraw ie  o św ia ty  lu dow ćj, bo n ie  ch c ia ła  n aw et 
uchw alić  p e ty c ji do se jm u ; te ra z  w y s ła ła  de- 
p u tac ją  do p o sła  i d e le g a ta  d r. H o sza rd a , a że ­
b y  w pływ em  sw oim  w y jed n a ł u  rząd u  z a ło że ­
n ie  w B ochni g im nazjum  rea ln eg o . D r. H o szard  
b y ł  n ie  m ało  zdziw iony  tą  tro sk liw o śc ią  rad y  
m iejsk ićj b o ch eńsk ie j o szk o ły ; o św iad czy ł de- 
p u tac ji, że  m u szą  się  ro z s tać  z m yślą  g im n a­
zjum  rea ln eg o , bo rz ąd  n a jw y ić j m oże pozw oli 
n a  u tw o rzen ie  w yższego g im nazjum  k la sy cz n e ­
go. D o d a ł w reszcie , że  ra d a  m ie jska  m usi się 
p ierw ćj p o s ta rać  o szk o łę  w ydziałow ą.

C hcielibyśm y, ażeb y  o s ta tn ie  słow a sz a n o ­
w nego p o s ła  d r. H o sza rd a  w zięła  do se rca  tak  
b o ch eń sk a  ra d a  m ie jsk a  ja k  w szy stk ie  inne. 
Że n iek tó re  m iasta  nasze  u b ieg a ją  się  o gi­
m n az ja  a  z an ied b u ją  sz k o ły  w ydziałow e, d o ­
w odzi to  ty lk o  z u p e łn eg o  b ra k u  po czu c ia  p o ­
trze b y  ośw ia ty . T y lk o  sz k o ły  w ydziałow e m o­
gą w ca ły ch  m asach  lu d nośc i m atom ie jsk ićj i 
w iejsk ić j sze rzy ć  p raw dziw ą ośw iatę, bo  da ją  
choć  n iższe  a le  zo k rąg lo n e  w y k sz ta łcen ie  i z a ­
stosow ane  do zaw odów  p rak ty c zn y c h . T y m ­
czasem  ty siące  dz ieci o p u szcza jący ch  n iższe  
k lasy  g im u az ja ln e  n ie  
żad n eg o  p o ż y tk u , bo

w ynosi z nich  praw ie 
n a u k a  w ty ch  k lasach

p rzezn aczo n ą  je s t  d la  ty ch  k tó rz y  c a łe  g im n a­
zjum  są  w sta n ie  ukończyć . M iasta  w ięc k tó re  
ule d b a ją  o szk o ły  w ydziałow e a  s ta ra ją  . się 
o g im nazja , dow odzą  ty lk o , że  im  n ie  chodzi
0 ośw iatę, a le  o k o rzy ści m a te rja ln e  ja k ie  z g i­
m nazjów  d la  m iast sp ły w ają . M ożna się i o to  
s ta rać , a le  d b ać  o ośw ia tę  w łasnych  dz ieci je s t  
p ierw szym  obow iązkiem .

Za duszę ś. p. Wincentego Pola u rząd za
m ło d z ież  g im n az ja ln a  w P rzem y ś u ża ł.ib n e  
n ab o żeń stw o , k tó re  się od b ęd zie  d n ia  17 b. m. 
w kościele  kks. F ran c iszk an ó w .

Na korzyść funduszu szkół ludowych,
o d b ęd z ie  się  w P rzem y ślu  w n ied z ie lę  d n ia  
15 b . m. k o n c ert z w sp ó łu d z ia łem  p an i M arji 
G ro ttg e r , p. K o h le ra , b a ry to n is ty  op ery  lwow- 
skićj i p- S łom kow skiego . P ro g ram  je s t  b a rd zo
doborow y.

t  Jan Łopuszański, s ta rze c  9 3 -le tn i, b y ły
s ie rża n t » o jsk  p o lsk ich  za  N ap o leo n a  I, b o h a ­
te r  z Som oeiery , św iadek  „w alk i o lb rzym ów "
1 zgonu  ks. Jó z e fa  P o n ia to w sk ieg o , to w arzy sz  
w , p raw  w ojennych  aż  po r. 1 8 1 6 , zak o ń czy ł 
do czesn e  życie  w S tech n ik o w cach  d n ia  6 g ru ­
dn ia  r. b.

W cytadeli lwowskiej zaczę ły  się  w osta
tn icb  czasach , ja k  p isze  D zień. P o lski, m nożyć  
sam obó jstw a pom iędzy  szeregow eam i z pow odu 
b arb arzy ń sk ieg o  o b ch o d zen ia  Bię in stru k to ró w .
I  tak  trzech  szeregow ców  pow iesiło  s ię , nie 
zd o łan o  p rzyw rócić  im ż y c ia ; je d e n  o bcią ł so ­
b ie  p a lce  u  rąk  w zam iarze  sam obójczym ; na- 
koniec  je d e n  z szeregow ców  w p ad ł n a  n iezw y­
k ły  sposób  p o zb aw ien ia  się  ż y c ia : oto n a p c h a ł 
on sob ie  do u s t zn aczn ą  ilość  p iask u  m iałk iego , 
sąd ząc , że  się  w ten  sposób  u d u s i; tego  o s ta ­
tn ieg o  u ra to w an o . W y ższe  w ład ze  w ojskow e 
pow inny  w p ły n ąć  n a  in s tru k to ró w , ażeb y  ła- 
godn ićj trak to w a li ludzi.

Znad Dunajca. —  K to b y  z au to ró w  p o trz e ­
b o w ał p rzed m io tu  do po w ieśc i, kom ed ji lu b  
d ra m a tu , n iechaj jed z ie  do T a rn o w a , a  p rz e ­
k o n a  się  o p raw dziw ćm  zd arzen iu  n astęp u jącć j 
o snow y:

B y ł n iedaw no  w tćm  m ieście d o k to r utrius-  
que ju r is ,  ad w o k a t, i sz e sn as to le tn ia  p a n n a , ła ­
d n a  i p o sa ż n a ; b y ła  m atk a  p an n y  i ojciec. 
K aw a le r m iał m atk ę  i p o dobno  tak ż e  ojca. 
M m niejsza  ju ż  o to , ja k  się  z w a ł;  a le  się  po ­
dobno  w p a n n ie  czy  w jć j  p osagu  sza len ie  za ­
k o c h a ł, a  p a n n a  tak ż e  po d o b n o  w nim . M atka  
p a n n y  b a rd zo  m u sp rz y ja ła ;  o jciec  n ie  po zw a­
la ł. A le  d o k to r p raw , n ie  zw aża ł n a  hum or 
o jca , k o n k u ró w  n ie  zap rz es ta w a ł.

W  tym  sk ła d z ie  rzeczy  o jciec  żo n ę  i córkę 
w raz z p a n n ą  s łu żącą  (Jó z ią) w y sy ła  do W ie ­
d n ia , a  jak k o lw iek  d z ia ło  się to  pod  w ielkim  
sek re tem , n asz  D o n  Ż uan  p rz e b ra n y  n ie  do p o ­
zn an ia , w siada do  trzecić j k lasy  tego  sam ego 
pociągu , a b y  śled z ić  za  u k o ch an ą , i dow iedzieć  
się , g dz ie  j ą  o k ru tn y  o jciec uw ozi.

T y m czasem  n a  p ierw szćj za raz  s tac ji spo ­
strz eg a , że  tu  n ićm a o jca, ty lk o  m am a z có rk ą  
i p a n n ą  s łu żącą . W ięc  jed n y m  susem  s ta je  p rzy  
d rzw iczkach  w agonu  pierw szój k lasy .

K o b ie ty  k rz y k n ę ły ... w tedy  da je  się p o znać . 
K o b ie ty  zem d la ły . D o k to r  obo jga  p raw  zaczy n a  
trze źw ić ; n a jp rz ó d  m am ę p rzez  u szanow an ie , 
p o tćm  córkę  p rzez  p rzy w iązan ie . P o  o trzeźw ie ­
n iu  za trąb io n o  n a  du d ce, zad zw on iono , g w izd ­
n ię to  i p o jech an o . I  ta k  j a d ą ,  j  id ą  i ja d ą . 
A k ied y  tak  j a d ą ,  o k ru tn y  p ap a , pozostaw szy  
w T arn o w ie , m yśli so b ie : „O tóż  m ój p an ie  a d ­
w okacie , d a łem  sobie  ra d ę  . . . szukaj tam  ja k  
chcesz  w p a rag ra fach , a le  m ojój có rk i n ie  z n a j­
d z ie sz ."  I  z a s n ą ł;  a  tam ci ja d ą  i ja d ą ,  aż  z a ­
je c h a li do W ie d n ia  zdrow o, p rzy jem n ie  i w esoło .

K ied y  je d n a k  n a z a ju trz  o k ru tn y  ojciec  do ­
w ied z ia ł s ię , że ad w o k a ta  n ićm a w do m u ; k ied y  
w szystko  k aza ło  się  d o m y ślać , że  tą  sam ą m a­
szy n ą  i p rzy  tć j sam ej trąb c e  i gw izdaw ce p o ­
je c h a ł  co je g o  ż o n a , w y sk o czy ł z  łó żk a , ab y  
n a p isać  a k t  w yd z ied z iczen ia  sw ćj có rk i, i za ­
w iadom ił o tćm  bogatego  te śc ia  sw ego, w tćm  
p rzek o n an iu , źe  się  tam  żo n a  jeg o  z có rk ą  
zn a jd u je .

N a tę  w iadom ość te ść  w yskaku je  ta k ż e  z łó ż ­
k a  i s z u k a ; a le  z n a jd u je  ty lk o  Jó z ię  p a n n ę  s łu ­
ż ą c ą , k tó ra  za sp an a  sp o s trzeg a , że  jć j  p a n i i 
p a n n a  g d z ieś się  p o d z ia ły , zn ik ły . W ięc  i te ść  
p isze  w yd z ied z iczen ie  d la  sw ćj córk i.

T y m czasem  m ło d z i z n a jd u ją  się  n iebaw em  
w W en ec ji n a  g o n d o li, k tó ra  ich w raz  z m am ą 
unosi k u  kap liczce  n a  lag u n a ch , g d z ie  w o b e ­
cności k s ięd za  i k s ięży ca  b io rą  ślu b  i rzu ca ją

się —- m y śla łb y  k to , źe  do  m o rza?  b ro ń  B oże 1 
a  to  n a  c o ? ... lecz  —  sob ie  w  ob jęcia. M am a
płacze  i u c ie ra  sob ie  n os b a ty s to w ą  ch u steczk ą  
lite rą  B. n azn aczo n ą . N ow ożeńcy w skaku ją  do 
gondoli, a  m am a z a  n im i; J ó z ia  zaś, n ie  w ie­
dząc  co p o częć  w W ied n iu , w raca  n a  K raków  
do dom u.

L ec z  n ie n a  sam ych  rom ansach  czas tu  t r a ­
w im y; lu d  Iz ra e la  p o łąc zy ł się z kato lick ićm  
pospólstw em  m iasta  T arn o w a  i d a je  b e zp ła tn e  
n a  u licy  w id o w isk a , k tó re  m nóstw o ściąg.iją 
w idzów. R zecz  d z ie je  się  n a  w jazdow ćj u licy  
do m iasta , k tó rą  c iąg n ą  w ozy n a ład o w an e  z ie ­
m niakam i n a  sp rz ed a ż  do fab ry k i k rochm alu . 
Na zaw rocie do fab ry k i poczciw y lu d ek  vir ibus  
u n iłis  p rzew raca  w ozy lite ra ln ie  do gó ry  ko­
ła m i, z iem niak i się  w y sy p u ją  i p rzy  ok rzyku  
„ h u ra !"  są  w m om encie ro z d ra p a n e  i un iesione 
w ty siączn e  stro n y .

P o  k ilk u  tak ich  p rz y p ad k a ch  n a s tęp n e  tra n s ­
po rty  k onw oju je  źan d a rm e rja  i pachołkow ie 
m iejscy  aż  do fab ry k i. K to  za  ro z d ra p a n e  p o ­
przed n io  z iem niak i zap łac i, n iew iadom o. Jeżeli 
je d n a k  udaw ać  się  b ę d ą  tak ie  ek sp ery m en ta  
b ezk arn ie , to  (jak  to  pow iadają) od rzem yczka 
do ko n iczk a  do jść  m ożem y do tego , źe  n a  głó 
wnćj d ro d ze  w jazdow ćj do T arn o w a  będ zie  ró ­
wnie n ieb ezp ieczn ie  z p o rtm o n e tk ą  ja k  z zie­
m niakam i, z tą  ty lk o  ró ż n ic ą , źe  gdy tam te  co 
do jed n e g o  z b ło ta  w y zb ierano , o w łaściciela  
po rtm o n e tk i w cale się  tro szczy ć  n ie b ę d ą , czy 
w b łocie  czy n a  suchym  g ru n c ie  o b d a rty  zosta ł.

P ła c ą c  p o d a tk i, m am y p raw o żąd a ć  chociaż 
tro ch e  bezp ieczeń stw a  n a  d rogach  p u b licznych .

Z sam ow oli, gw ałtów , rozbo jów , n apadów  n a  
cu d zą  w łasność , n a  p o la  n a  lasy , idz ie  zaraza 
tćj n iem oralności i do m iast. Sąd y  są  p rzec ią ­
żone  sp raw am i, k ry m in a ły  p rzep e łn io n e , a  po ­
m im o tak  u d e rza jący ch  objaw ów  p rz y ję ta  p ro ­
c ed u ra  i śc ieśn ien ie  d z ia łań  źan d a rm erji W strzy­
m uje  w sze lką  e g zek u ty w ę , i z d a rz a  s ię , ze  j e ­
den  i ten  sam  w łośc ian in  w szalonym  i z a tw ar­
dz ia ły m  u p o rze  w y p asa  łą k i,  zaoryw a po la, 
w ycina i z ab ie ra  d rzew o z lasu  w łaścic ie la , a 
d o ch o d zen ie  p rzeciw  tak iem u  gw ałcicielow i trw a 
ta k  d łu g o , p ro w ad zi się  tak  flegm atyczn ie , że 
zanim  go za  p ierw szy  n a p ad  sk a ż ą  np . n a  m ie­
siąc a re sz tu  i o p ła tę  n p . 5 0  z ła . za  z rząd zo n e  
szk o d y , on tym czasem  z ro b i ich  n a  4 0 0  z ła ., 
a  p o tćm  n ićm a n a  kim  i n a  czćm  teg o  d o ­
chodzić.

S łow em , ź le  się  d z ie je  u  nas w G alic ji, a  z a ­
nim  za  pom ocą szk ó ł lu dow ych , o k tó ry ch  te ra z  
(zk ąd in ąd  chw alebn ie) ta k  dużo m ów ią i p iszą, 
do jdziem y  do teg o , ab y  ten  lud  p rz y sz e d ł do 
u zn an ia  p raw  cud zć j w łasnośc i, w artoby  w ziąć 
w pew ne k a rb y  ty ch  c iem uych , z ły ch  i u p a r ­
ty ch , a  n ie  fo lg u jąc  p o jedynczym  gw ałtom , n ie 
czek ać , aż  ta  zg ra ja  c iem nych b raci n aszych  
rzuci się  n a  nas g ro m ad n ie , ro zzu ch w alo n a  z b y ­
tn ią  ze s tro n y  p raw a  pob łaż liw ością .

M ów iono ju ź  w sejm ie  o p tac tw ie  d rap ie- 
źn ćm ; w arto b y  w spom nieć i o tak ich  km io tkach  
n aszych , k tó rz y  swoim  p rzy k ład em  w sie całe  
p s u ją ,  a  w ysiedz iaw szy  ró żn e  a re sz ta  i k rym i­
n a ły , w raca ją  z  p o stanow ien iem  p a len ia , n i­
szczen ia , a  n aw et z ab ijan ia ; k tó ry ch  lęk a  się 
w ieś c a ła  i w łaścic ie l fo lw ark u , a  n a  k tó ry ch  
żad n ć j n ićm a ra d y  i —  źe tak  pow iem y —  k ary , 
bo k ry m in a ł je s t  u  nich  ty lk o  da lszym  ciągiem  
p o b y tu  w zam knięc iu , w śród w ypo czy n k u , na  
dobrym  w ikcie i w odpow iednićm  tow arzystw ie .

Pożary. —  w  pow iecie  b ro d zk im  zg o rza ły
d n i a  8  l i s t o p a d a  w  P o n i k o w i c y  z  n i e w i a d o i n ć j
p rzy czy n y  z ag ro d a  w ło śc iań sk a  w artości 2 5 0 0  
z ła .,  d n ia  7 l is to p a d a  w R a tk o w ie  p raw d o p o d o ­
b n ie  w sk u te k  p o d ło żen ia  og n ia  zab u d o w an ia  
dw orsk ie  w artości 6 0 0 0  z ła .,  d n ia  9 lis to p a d a  
w N akw aszy  p raw d o p o d o b n ie  w sk u tek  p o d ­
ło że n ia  ogn ia  dw ie s to d o ły  ze  zbożem  w artości 
3 0 0  z ła .,  d n ia  11 lis to p a d a  w W y so c k u  w sk u ­
te k  n ieo s tro żn o śc i sześć  zag ró d  w łościańsk ich  
w arto ści 2 9 0  z ła .,  d . 17  lis to p a d a  w T ry tk a ch  
zag ro d a  w ło śc iań sk a  w artości 6 0 0  z ła ., d n ia  
13  lis to p a d a  w P o d k am ien iu  w sk u tek  n ieo s tro ­
żności dom  w arto śc i 1 5 0  z ła . —  W  pow iecia 
kam ioneck im  z g o rza ły  w u b ieg łym  m ie s ią c u : 
w D o b ro tw o rze  dw ie s te r ty  s ian a  w artości 2 3 0  
z ła ., w N ieznanow ie  z n iew iadom ćj p rzyczyny  
k a rczm a dw orska, w B u sk u  z n iew iadom ćj p rz y ­
czy n y  c z te ry  zag ro d y  w łośc iań sk ie  w artości 
1 5 0  z ła .,  w L an eró w ce  dom , w K am ionce p ra ­
w dopodobn ie  w sk u te k  p o d ło żen ia  ognia  cztery  
dom y w artości 2 4 5 0  z ł a . , w C hoło jow ie  z  n ie ­
w iadom ćj p rz y cz y n y  dw a dom y w artości 9 6 9

z ła .—  W  pow iecie m yślen ick im  z g o rz a ły :  d n ia  
3 p aźd z ie rn ik a  w Ja w o rn ik u  z ag ro d a  w łośc iań ­
ska  w artości 8 0 0  z ła ., d n ia  5  p a źd z ie rn ik a  w 
B iezłow icaeh zag ro d a  w łość, w arto śc i 4 4 4  z ła ., 
d n ia  10  p aźd z ie rn ik a  w M akow ie je d e n  dom  
z n iew iadom ćj p rzy czy n y . —  W pow iecie  kol- 
buszow skim  zg o rza ły  w m iesiącu l is to p a d z ie :  
w L ech aw cu  zag ro d a  w łość, w artości 3 0 0  z ła .,  
w N arcie  sta ry m  dam  w łościańsk i w artto ści 1 5 0  
z ła .,  w G órn ie  zag ro d a  w ło śc iań sk a  w artości 
1 9 0  z ła ., w W ilc zć jw o li dom  w artości 2 0 0  z ła ., 
w W u lce  sokołow skićj s ta jn ia  i s to d o ła  z paszą  
w artości 4 0 0  z ła ., w T u rz e j s to d o ła  ze zbożem  
i p a sz ą  w artości 2 3 3 7  z ła ., w M eehow cu dom 
w artości 241  z ła ., w R an iszo w ie  zag ro d a  w ło­
śc iań sk a  w artości 3 8 7  z ła . —  W  pow iecie ro- 
h a ty ń sk im  zg o rza ły  : d n ia  2 lis to p ad a  w K oza- 
row ie w sk u tek  p o d ło żen ia  ognia zag ro d a  w ło ­
śc iań sk a  w artości 1 9 5 1  z ła ., d n ia  1 0  lis to p ad a  
w D u b ry n o w ie  c h a ta  w łośc iańska  w art. 4 0  z ła ., 
dn ia  16  lis to p ad a  w C abińcaeh  z n iew iadom ćj 
p rzyczyny  25 dom ów  m ieszkalnych  i 75  b u ­
dynków  g o sp o d arsk ich  z zap asam i zb o ża  w ar­
tości 2 0 ,0 0 0  z ła . ,  d n ia  22  lis to p a d a  w R o h a ­
ty n ie  z n iew iadom ej p rzy czy n y  szo p a  w artości 
4 0  z ła ., dn ia  2 4  lis to p a d a  w R o h a ty n ie  dach 
jed n e g o  dom u w artości 1 0 0  z ła ., 27  lis to p ad a  
w B ieńkow cach dw ie zag ro d y  w łośc iańsk ie  w ar­
tośc i 1 2 0 0  z ła . —  ’-V pow iecie ru d eń sk im  zgo­
rz a ły  : d. 1 0  l is to p a d a  w k o śc ie ln ik ach  cz tery  
zag rody  w ło śc iańsk ie  w artości 5 0 0  z ła .,  tegoż 
d n ia  w T a ta ry n o w ie  dom  w łościańsk i w artości 
1 0 0  z ła ., d n ia  11 lis to p a d a  w Sukow icach  za 
g ro d a  w łośc iańska  w artości 1 5 0 0  z ła ., d n ia  15 
lis to p a d a  w K o p n o w icach  dom  w artości 1 0 0  z t., 
d n ia  23  lis to p a d a  w K upnow icach  s ta ry ch  p ięć  
zag ró d  w łościańsk ich  w artości 1 0 0 0  z ła ., dnia 
28  lis to p ad a  w N ow osió łkach  gośc innych  d z ie ­
w iętnaście  zag ró d  w łośc iańsk ich  w artości razem  
7 621 z ła.

Nadzwyczajne agio od miedziaków. —
B rak  m onety  zdaw kow ćj (m iedziaków ) w p ra  
wia w obecnćj chw ili w łaścic ie li sk lepów  k o ­
rzen n y ch , szy n k arzó w  i t- w B erlin ie  w is tn ą  
ro zp acz. P rz y sz ło  do tego , źe  za  ta la ra  t r o ­
jak ó w  i fenigów  p ła c ą  4 srgr. ag ia . T y m  sp o ­
sobem  m ied z iak i m ają dziś w yższy  k u rs  n iż  
z ło to .

W  P o z n a n iu  daje  się ju ż  tak ż e  uczuw ać 
b rak  m onety  zdaw kow ćj.

Teatr. — J u tr o  w so b o tę  14 g ru d n ia , n a  do ­
chód  p. Jó z e fa  R y c b te ra :  „K u p iec  w eneck i,"
d ra m a t w 5 ak ta ch  W illiam a  S b ak esp eara .

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
1 1  g ru d n ia  p o c h m u rn o , c ie p ło ; te rm o m etr od 
0 .0  d o szed ł do  9 .5  R. D n ia  12  d eszcz , w ie­
czorem  p ierw szy  śnieg; te rm o m etr od  8 . 8  sp a d ł 
na 0 .5  R . B aro m etr idz ie  szy b k o  w g ó rę ; rano  
o 6  d n ia  13 s ta n  jego b y ł  3 2 9 .9 2 ,  te rm o m etru  
—  0 .2  R . W ia tr  zachodu i.

H O T E L  S A SK I. P rzy jec h a li: J a n  M ałecki 
wł. d. z K u eh ar, S tan . C ieciszew ski ob . z W a r­
szaw y; S tan . D ery ch  ob. z C ianow ic; A rk ad ju sz  
S tah l ob. z M iechow a; J ó z e f  B u łh ak  ob. z fa- 
m ilją  z L itw y ; J ó z e f  hr. M ęciński z żo n ą  w ł. d ., 
J ó z e f  h r. Ja b ło n o w sk i ob ., z G alicji; W a l 'r ja n  
P o d lew sk i wł. d. ze Lw ow a; S zczęsn y  h r. W ło ­
dek wł. d. z T rzc in icy .

H O T E L  pod  RÓ ŻĄ . P rzy je c h a li: Jad w ig a  
ks. L u b o m irssa  z s łu ż b ą  w ł. d. z R ossji: J .  S to- 
jo w sk i w ł. d. z G alic ji; Z borow ski z żo n ą  s ta ­
ro s ta  z M y ślen ic ; M arcin  S zy d ło w sk i w ł. d., 
J a n  Św ierczew ski u rz ., L u d w ik  B a je r z żoną 
w ł. d ., z K o n g resó w k i; J ó z e f  W śc is lak  p ro b  
z M akow a; E u g en ju sz  Z u b rzy ck i u rzęd n ik  ze 
L w ow a.

L u b iń sk i, w sp ó łw łaśc ic ie l dóbr M ieln iczne. - 
S ąd  pow . w T arn o p o lu , w zyw a Jó z e fa  i L u ­
dw ika B uyno  do o b jęc ia  sp ad k u  po je n e ra ło w ś j 
W ero n ice  R a u te n s trau c h ; k u ra to r  dr. D elinow - 
ski. —  L w ow ski sąd  k ra j. zaw iadam ia  E m ilję  
B ie leck ą  o n ak az ie  z a p ła ty  3 0 0  z ła . n a  rzecz 
M. S k lań sk ieg o ; k u ra to r  dr. P o p ie l. —  T enże  
sam  sąd  zawi; dam ia H e rsz a  A dolfa , że  n a  proś 
bę O tt. C h łe  low skiego dozw olono  in tab u lo w ać  
w y k reślen ie  3 ,0 0 0  z ł. m. k. d la  H . A do lfa  na  
d o b rach  W ie tu z n o ; k u ra to r  d r. P o p ie l.

L i c y t a c j e .  W  sądzie  pow. w M ieln icy , dn ia  
2 8  s ty czn ia , 25  lu teg o  i 2 2  m arca, rea ln o ść  
1. 5 2  w K rz y w c zu .—  W  sądzie  pow. w D ą b r o ­
wy, d n ia  2 3  g ru d n ia , 2 3  styczn ia  i 2 4  lu teg o , 
rea ln o ść  1. 3 w M aniow ie. —  W  sądzie pow. w 
K om arn ie , d n ia  3 s ty czn ia , 5 lu teg o , realność  
1. 104  w R u m n ie .—  W  sąd z ie  pow. w M ikoła- 
jew ie , d n ia  2 0  s ty czn ia , 3 i 2 4  lu teg o , prawo 
D an ie la  i S zczep an a  W u ro b có w  do p o b o ru  7 3  

części dochodów  z m ły n a  w S tu lsk u .
O b w i e s z c z e n i e .  N o ta rju sz  d r. K. W u rs t, 

ro z p o cz ą ł swe u rzędow an ie  w R ossow ie  dnia 
b. m.
K o n k u r s .  P o sa d a  rad cy  skarbow ego  p rzy  

p ro k u ra to rji sk a rbow ćj we Lw ow ie.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego G azety

L w o w sk iii  z d n ia  6  i 7 g ru d n ia .
E d y k t a .  L w ow ski sąd  k ra j. m ianow ał d la  

W in cen c ji Ja ź w iń sk ić j, celem  do ręczen ia  jć_ 
n a k az u  z a p ła ty  1 2 3 6  z ła . n a  rzecz H en y  M ar 
g u les, k u ra to rem  dr. D o b rzań sk ieg o .— K raków  
sk i sąd  krajow y zaw iadam ia  J a k ó b a  M aschlera
0 pozw ach  firm y S p itz e r  e t L ów e, p to  4 8 3  z ła . 
7 2  c ., 2 9 9  z ła . 37  c.; tu d z ie ż  firm y K rem sir 
e t  P h ilip p , p to  4 6 4  z ła . 78  c ., 4 9 0  z ła . 14  c.
1 3 5 5  z ła ., k u ra to r  d r. S tyczeń . —  Sąd obw o 
dow y w R zeszow ie, u stan aw ia  term in  do w y­
b o ru  k u ra to ra  fidei kom isu po śm ierci A dam a 
h r. P o to ck ieg o  n a  d z ień  23  k w ie tn ia  1 8 7 3  r .—  
S am borsk i sąd  obw odow y w zyw a W ik to ra  
A tan azeg o  B łaźow sk ich , do  z g ło szen ia  się do 
sp a d k u  po  D om in iku  B łaźow sk im ; k u ra to r  P io tr

t P a p i e r ó w

KRAKÓW 13 grudnia.
50/ ,  Ohlig. indem , galic.

kupon ubiegły  055 
4*/, Listy »astaw. galic

kupon  ubiegły — 180 
6 7 ,  isty  zastaw , galic.

kupon ub iegły  — 22.* 
4 7 0 L isty  zast. polsk. ser. 1 

kupon ubiegły — 1 8 
47o L isty  zast polsk. ser. 2 

kupon ubiegły - 1 
6°/o Listy zast. polsk now 

kimon ubiegły — ‘-35 
4 7 q L isty  likwid. polskie 

kupon ubiegły 011* 
8 7 , Listy zast. nip. gaj.

kupon ubiegły -  170 
67„ Listy zast. banku włśó 

kupon ubiegły — s io  
Akcie kolei warsz. wied.

„ Ka o la Ludw.
„ „ C zem .-Jassy.
.  b a n k u  d l a  h .  i  p r z e m S

Losy 6%  (D onau Regulir.) 
Lo y prem. wegierskie 
Losy «•/„ t ireek- 400 fr. 
Lo - v tn. S tan is ław o w a... 
Srebro now* au stry ack ie . .
Srebro w k u p o n a c h .........
Sreoro (obrączkowy rubel 
Ruble papier. ro»«yjakie .
T alary  p r u s k ie ...................
D ukat obrączkow y............
20-tranków ka ..............
Rum uńskie oblig. tal. 100

W i m * .  13 grudnia. 
Dłwj p**»rw»- 

R enta austryaoka . • • ■ *
„ „ w  srebrze 6”/

Loty.
Rzad z  r. 183* całe za 1**

10'

85
6 0 -

lis

. . 1839 7 ,
4 7 , rzad. 1854 „
67, 1880 całe
. „ I860 7,

Rząd. 1884..........
Como R enten za 80
W n o *  premio w. m#
Kredytowe 1860 r, 100 wa.
O lary    40 „ mk.
D onau Dampfiehff.100

11 —

73 —

79 50

93 60

91 60

91 76

77 76

88  60

93 60

09 76 
29 — 

Ł»4 —

-*7 60 
Ol — 
76 6 
24 — 
06 76 

6  3 '
1 i* —
148 -  
1 2  60 

6 6 
z 6 

42 6i

78 7t 

75 -  

81 — 

96 60 

93 60 

93 7ó

79 60

90 26

95 Ł0

101 76 
y33 — 
169 —

100 60 
104 — 
7 ’ 6
26

108 76 
1 8 2ł 
167 — 
149 5 
i64 6 

6  I 
8 8 

44 b

>6 16 
70 16

313 
2  —

i6  6

1  76 
4 — 

1> 0|144 — 
26  -  

1 26 
89 -  
38 60 
96 —

66 26 
70 2

<13 -  
310 

6  2  

'02  -  

126  -  

144 6 
: 6  

...1 5 
149 6 ' 
39 6 i 
97 -

Inspruku . .  na  20 fl. wa. *4© 60 23 ou
*-.ji-w iR sa. na  10 A. cu»* 18 — 18 61
Krakowskie n a  20 „ w* - — —
u len  (Łsuay) „ 40 „ Tł I t 60 30 6
f la l f y .......... 71 40 „ mk 7

75
27 60

Undolfa . . .  * 16 „ w* 14 16 if
%ilm  . . . .  „ 40 „ mh 40 — 41
S a lzb u rg a .. „ 20 „ Wa 25

60
25 6(>

tH. Genois „ 40 „ mfc :9 30 50
C r y e s tu .. . .  „ 1 0 0  „ 1 1 60 118 6*

17 17 60 „ W8 *7 70 68 6»
W aid sta in .. „ 20 „ mk 23 75 24 2
W indLehsrSta- 20 „ 13 2> 23 76

Obligacje.
Inflemniz. bnkow .. . . 6U/ 75 60 76 —

„ galicyjskie . 77 60 78 5
„ siedmiogrodzki 7 — 78
„ węgierskie 79 — 80 —

tnd. węg. z klanz. 186“ 8 — 78 60
Boi. kol węg. sr. 6°/0sz.l7 01 — 101 60

Akcje bsakaw e:
U iglo-anstr. za fl 120 wa 33! — 332 -
Anglo-hnngaria „ 80 r .02 60 lu4 —
Boden Credit anstr. 80 V <18 — 2e0 —

„ „ weg. 80 p 17 — 118
C reditanst. anstr. 160 r ..-,8 — 339 —

-  allg. nng. 16 ) i»4 60 18 5 —
Commissiousb. w. 200 tt 130 1 9 2 —
LJepusitBubauk „ 80 i 3* — 136
Esc. Ges. n . oest. 600 ii 1 e3 1187

„ bank czeski 100 ft 200 — 210
-'ranoo an str .. . .  go yi 1 6 60 37 —

„ wegierskie 80 104 26 04 7
■łalic. banku hip. 160 ty :s8 — 242 —

dla h. i pr*. 80 _ _ 94 _
„ Landsbk Lwów 100 * __ —

Handelsbk W ied. 160 ft 116 — 3 6 61
Interventionsb. na 80 >7 76 - 77 -
Landerb. V e re in .. 80 >» 48 49 —
>ati"nalhank . • - • • n 918 970
Ogólnego austij. 200 n 367 69
Gnionbank za 200 ft 75 — 2 8 —
Fereinsbk austr. 80 ft t 1 j*2 —
^erkehrsbank  . 800 »• 2 9 6' 2-0 60
W —hslorMr gr. OS: 6 <13 6*
47eohslstnb Gasel. 80 n 245 — 46 —
W ien Bnk Verein 80 378 330

„ Cassa-Verein 80 it — - 1*0 —

Ak«l« kc ta l:
Arcyks. A lb rech ta .200wa. — — — -

Alfóld F ium ew .a . 200 sr. 
i! 5 hm. N ordbahn 150wa 

„ W astbahn 200  „
D niestrzańska fl. 200 sr. 
L»ux Bodenbcb wa. 200 sr.

„ „ L . B. 200
Elisabeth . 200mh.
.  Linz Rudw.w.a. 200 sr 
E peries-Tarnow  200 „
•ord in . tio rdbhn  lOOOmk 
"'rano Józef* w.s. 200 sr 
Fiinfkirch. Barcs 200 „
łat. ' arl ."-iw . 21"  „ 

Graz-K5flach góm . 2 0 „ 
„ „  II  emisji 8o „

Kaschau Oderberg SOOwa 
Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 
M ihr.8 ch.Cent.wt,. 200 sr. 

„ na  126 srbr. 80wa 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr 

lit. R. „ 200 „
O strau-Friedland 200 „
rraga-U U * „ 150 „
Rudolfhahn „ 200  „
Siebenbtirger I. „ 200  sr
Staatsbhn 7600 fr.) 200  „

„ I I  emisji 80 „
■Ifłdbhn(Lombard.) 200wx 
"Sfld-nnrd Verbind. 200m4 
Suez-Canal-Ges. fr. 60<1 

tłeisfiriatm. . . .  200w*
ram wav wied. 200  .

Turnau-Kralup-PragżOo „
tVęg. gal. 1. L u p a. 200 »■ 
„ Nordo*tbh.wa. 200  .
„ Osthhn < 600 fr) 200  „
„ W e s tb a h n .. .  200 „

Akoy* p rz ea y tłe w a .
S&ugasellii. allg. eost 8 93 6< 84

W ied. . . 10 ‘91 6 <92
Bauverein ff 100 „ l"8 6 09
^'irmrprodnkte . . . . . . 100 20 — 27
H ilttenberger E is. 200 u 34 — 35
'Bn»*h«rjf b u t ............ 14' 6 ! — 6<
Kałusza. 20' — — 130
dr.**. eegiel. w ied .. . 20 — — —
„ „ i  bud. I wow. 10‘ _ —

' 7 Mańazel  h u ty . 1<>< «2 93
Parcelacyjne g a lic .. . . 10 I 6 118

vbJ'ig’Unftbte *»p ... 10 123 - 125
W ied. p a rce lacy jn e .. 10c 130 — —

' . i

i
1 * 8  »■*

F 1 e n i ę a as f.

t l*  60, .5

237 — 1239 
146 60 127 6 ' 
39 — |141 

inO 
:47  oi 

12  —  

169 
2160 
217  -  

81 
231 61 
363 —

86 
61 — 

(43 —

215 6‘ 
184 -

105 00 
70 

179 
<40

47 — 
211  —  

67 — 
150 

6 —  

-O tO 
:-l — 

340 —

65 50 
t * 2  —

215 — 
I 3 6"

104 6 . 
69 — 

17 3 t,0 
<3» —

198 o
4 t 6  >

41 6  — 
140 —

56 -  
35 —

1*9
i7o

47
41

‘59 -  
135 51 
t 6

Listy isstnwK«.
Alig. oSst. Bd.Kr.losS8/0 sr 

„ * 3 3  lat los 6°/0wa
„ „  gra. 40 „

0 -nfcr, o d . u  red. 20  1. 6°/,
n u 40 **/,

fałw . Tow. kred . . . .  4“
« n n • * • 6"
„ B anku H yp. . . .  6 °
„ Bank. W łos ««

Vationalbank ra. k . , 6"
„ w. a . , . 6 °

Oast. H ypoth.10 roe*. 6 1/.
60 „ 6 ‘/, 

I. K red. & Vorseh. „ 6
n ii n 10 6°/q

- 35 a >
„ R entenbank 3« S1/,
„  „  36 i/l

laparkasse I  anstr. 30 ó 1/ ,
ii n n 82 o1/;

r r r  kr-d . . O1/.
Wien. Hyp. Kasse 5Vi 

OBUal ideewtjreM twą
Arcyks. Albrechta.lOOwa. 
■ylfkld Fium e 6°/, sr. 
Bauges. allg. óstr. 5°/0 sr.

„ Wien. 6»/0 „
Dniestrzańskie . . .  f>°/0 „ 
Duz-Bodenb. 1871 6°/0 „ 
s.Usab-tb . 6 -;„ „
„ emisja 1 aiJ7 S „
„ (Linz-Budweis) 6%  „
„ „ em. 1870 6%  „

Ferd. Nordbh m .k. 6°;,
„ w- a-

» Ił «
Franz. .Tosef „
Fiinfk.-B śrcser. .  
Gal. S-.ar.Lud. „

„ II . em. „
. 1871. m . „

5 %
6%  s.

-
6 %  * 
6°/o -
5<V0 -
5»/, .

Inneberger „ 6°/0
(taach, Oderb. „ 5°/0
Lwow.-Ozem .-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 6°/,
„ H . 1867 „ 6%
„ I i i .  1868 „ 6%
„ IV 1872 „ 6°/0

Mahr. Sck.Cntr. * 6°/,

00 76 
88 
8  » 2 
*5 75 
94 ni

80  —  

<9 —

»3 50

u0 7 
93
91 60

88  —

98 — 
96 —

92 -
90 50
93 —

73 25

90 60 
39  -  

I H 2  

HO 
8 * 60 

7 -  
101  —  

9 < 60

1 1 0  * 0

*3 
H 7

82 2f
7 6

83 60

0 *
»8 60 
36 7
96 25

-

89 60

< 1

*3 50 
92 —

38 6 '
94 60 
36 
0 0  — 
“ 6  

87

92 6< 
91 —
93 bO
94

3 7 
88

89 M 
100 16

89 —
83

1 0 1  M
100  —

1 0 1  -  
98
9 5
84 
84

O est.N dw stbw .a. 5% si 9o 7. 9 9
Rudolfbahn „ 6®/0 , *2 75 3 95
Siebenbtir. I . „ 6 %  „ 87 50 88 —
HOdbahn (L irabardv) , 09 — 109 61 ■

rw*ftd Vepb. w. v.h1 96 - 96 6 "
Theissbahn 6 %  sr. — — —
W ęą. gal. L upk. 6 “/e „ 6 75 87 —

„ N rdo .t 300 6®/j , -4 7* 85 —
„ Osthbe SOO 8 #/ „ “6 75 76 —
„ W estbahn 5 %  „ 38 — 89 —

Weksds b* S «sse
T ankfert skont. 5 °/ <2 1" 92 50

-laasburg „ 4 ’--. 8 > 1 80 84
m ndyn „ 4Vi „ 1-9 30 1"9 40

“ arys „ 6 „ *2 70 42 75

A sce ty :
-ii kat w ażny .............. 6 12 6 18

20 frank , anstr.............. _ _ _
„ f ra n c u z .. , . 9 74 8 7

• re b ro ........................... 08 _ 108 15
“alar prask* . . . . . . . 164 — 164 25

74
82

6

76
89

LWÓW 11 grudnia.
vkc. banku hip. gai. 16 

„ „ krajów . 10'
isty zast. ga lic .. . .  5° 
n z r> • • - 4°
„ . banku hip. 6°
„ „  włościan 6 °

‘bligi ind. galicyj. 3° 
‘Oimperial ros. 
ubel srebrny  obrąoz^
„ . papier

WARSZAWA 6 grud.
V eale Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Paryż 300 fr. 10 d 
„ W iedeń 160 złr. 2 m 

keje kol. warsz.-wied 
,  „ warsz.-bydg
„ „ Wirsz.-tere*

■isty zast. serii 1 , .  4C
* * „  2 - 4°

kupon  ubiegły 
„ „ nowe 5“

kupon ubiegły
* likwidacyjne,, 4%

kupon ubiegły!

"I

•HH —

'9  50 
-4 — 
-8  7 r 
04 -  
77 70 

8 78 
1 66 
1 48

%s. k 
7 32

Gospodarstwo przemysł i handel.
Wiadomości 

biura izby handlowo-przem. krakowskiej
o t a r g a c h  n a  B a r a n ie  i n a  K l e p a r z u  

w d n iu  12 i 13 g ru d n ia .
N a ta rg  w czora jszy  n a  B a ran ie  odstaw iono  

najw ięcć j zb o ża  n a  daw ne um ow y, a  n a  ta rg  
dow ieziono  zaledw o do 3 0 0  ko rcy . C eny od 
n ie jak ieg o  czasu  u trzy m u ją  się  praw ie  te  sam e; 
są  one z n aczn ie  n iższe  od cen u  n as  n a  K le­
p a rzu  p ra k ty k o w an y ch , a  to  z  p ow odu  licheg* 
z ia rn a . R uch  w ogóle s łab y .

P ła c o n o  za  p szen icę  2 5 2  fn t. cze rw o n ą  4 0  
do 5 3 , za  b ia łą  4 4 — 5 5 ;  ży to  2 3 3  ft. 2 9  do 
3 6 ;  ję c zm ień  2 0 2  fn t. 2 5 — 2 8 ;  ow ies 1 3 6  ft. 
13 — 15 z łp .

D o  g o d z in y  12  w p o łu d n ie  d z is ie jszy  ta rg  
boźow y n a  K l e p a r z u  b y ł z u p e łn ie  ukoń  

czony , tćm  w ięcćj źe  tak  dow óz zb o ża  ja k o  i 
o b ró t b y ły  b a rd zo  sła b e , a  ru ch  ta k  m ały , ja k  
daw no nie zap am ię tan o . C eny w sk u tek  braku  
chęci k u p n a  dość  zn aczn ie  sp a d ły , a  m ianow i­
cie p szen ica  o 1 0 , ży to  o 15  cen tów , jęczm ień  
zaś i ow ies p łaco n o  po cen ie  z p rzesłeg o  ta rg u .

P ła co n o  za  p szen icę  1 7 0  ft. cze rw o n ą  1 0 .7 5  
do 1 2 .3 0 , b ia łą  11 —  1 2 .8 0 ;  ży to  1 6 0  ft. 8 .7 5  
do 9 .2 5 , na  m iarę  8 ; jęc zm ień  1 4 0  fn t. 6 .5 0  
do 7, n a  p a sz ę  6  — 6 .4 0 ;  owies 1 0 0  ft. 3 .5 0  
3 .7 5  z ła .

Wiedeń 1 0  g ru d n ia . —  W  przeB złćj połow ie  
ty g o d n ia  cen a  s p i r y t u s u  p rzy  spokojnym  
obrocie  p o z o s ta ła  b ez  zm iany . —  P ła co n o  za 
z iem n iaczan y  po  57  c. za  rto p ień .

P o p y t  o o l ć j  o s ła b ł ;  sp rzed an o  dzisia j 
1 2 5  c en tn a ró w  po 2 3 .5 0  z ła .

P eszt  1 0  g ru d n . [T a ry  zb o io w y .) — C eny 
p szen icy  w dn iu  w zzora jszym  o 1 0  cen tów  się 
w zm ocn iła ; dz iś n iew iele  d o sta rczo n o  n a  sp rze ­
d aż, cen a  o trzy m ała  się.

P ła co n o  za  p szen icę  n a  81 f t .  6 .5 5 , n a  82  
ft. 6 .6 5 , n a  8 3  ft. 6 .8 5 , na 84  ft. 7 , na  85  ft 
7 .1 5 , n a  8 6  ft. 7 .2 5 , n a  87 ft. 7 .3 5  za  1 0 0  ft. 
c łow yeh . Z yto  n a  8 0  ft. 3 .9 0  — 4 . Jęczm ień  
s łab ić j, 70  ft. 2 .6 0 — 2 .8 0 . O w ies trzy m a  się  
w cen ie, n a  5 0  ft. 1 .5 5  — 1 .6 5  z ła.

Szm alec  3 1 — 3 3 .5 0  z ła . za  c en tn a r. 
W r o c ł a w  1 0  g ru d n ia . —  P ła co n o  za  psze 

nicę w m iejscu  n a  8 8  ft. 2 7 3  sg r .;  ży to  na 
84  ft. 1 8 4  sg r . ;  ow ies n a  5 0  ft. 1 3 4  srg r. 
rz ep a k  1 5 0  ft. b ru tto  3 1 0  s g r .—  O leju  c en tn a r 
2 2 i/ i  ta l . S p iry tu s  1 0 0  s t. T ra il ,  po  1 8 3/4 ta l-

Wiadomości telegraficzne.
GrodeC 11 grudnia. Stronnictwo fede 

ralistyczne p o s t a n o w i ł o  ze wszystkich  
stron podnosić petycje do cesarza o pod  
jęcie napowrót układów ugodowych.

Gorycja 11 grudnia. Straszliwa ulewa 
Rzeka Isonzo wzbiera i grozi zalewami 
Drogi zalane i komunikacja przerwana.

Paryż 11 grudnia. Manifest republikań  
skiój lewicy pochwala podawanie petycji
0 rozwiązaniu zgromadzenia narodowego
1 oświadcza, żo nie wykluczając częścio  
w ego odnowienia zgrom adzenia ,  lewica  
republikańska będzie g łosow ała  za cs łko-  
witem odnowieniem zgromadzenia naro­
dowego.

Przegląd polityczny.
Rada państwa zgromadziła się w czo ­

raj; fizjonomja jćj o tyle się zmieniła, 
że ze strony S ło w eń có w , T yrolczyków  i

W  W ęgrzech  ukaże się wkrótce  
jierwszym planie kwestja kroac-ka. Jako  
wstęp do układów, figuruje w P esti N aplo  
z polecenia ministerstwa w ykaz budżeto­
wy dla Kroacji z r. 1872. W edług  tego  
sejm kroacki uchwalił wydatki w- ilnści 
2,762,647 zła., w p ływ y zaś wyniosły tyl- 
to 2 ,453 ,628  zła. D o  tego niedoboru trze­
ba d o łączyć  deficyt komitatu bellowar- 
skiego, w ynoszący 147,833 zła., a wszyst-  
to razem stanowi 456.252 zła. —  deficyt,  
ciążący według prawa na Węgrzech. Te  
cyfry mają być bodźcem do skuteczniej­
szego przeprowadzenia układów, w k tó­
rych weźmie także udział biskup Stro6S- 
mayer za powrotem z Flnren«*)i.

Z koficem grudnia ustaną sądy wojsko­
we na Pograniczu, a zamiast ich wejdą  

życ ie  trybunały cywilne wraz z au- 
strjackićm prawem karnćm i ogólnym  
ęodeksem cywilnvra.

Przyjęcie ks. K iro ln  pruskiego w P e ­
tersburgu w ypadło  bardzo świetnie. —  
Wszystkie domy na ulicach, któremi prze­
ciągała kalw akata, od dw-orca kolei że- 
lazi ćj do pałacu z im ow ego, b y ły  ozdo­
bione rossyjskiemi, n iem ie-kiem i i ptu- 
skiemi fDgsmi. Że lud krzyczał hura! to 
rozumie się samo przez się. K-dążę za­
mieszkał w nałac-u zimowym obok apar­
tamentów cesarskich. Tym czasem  w ra­
dzie państwa z wielkiem oburzeniem rnz- 
jrawiano o stuletnićj uroczystości ju b i­
leuszowej, którą stowarzyszenie studen­
tów niemieckich „Livouiau w Dorpacie  
wyprawiło na cześć wielkićj ojczyzny  
niemieckiój.

Z powodu w ypadków  p o zn ań sk ich , tj. 
zakazu odprawienia nabożeństwa w dniu 
8 grudnia, S M es. Ztg przypom ina, że w  
r. 1837 arcybiskup koloński został przy- 
areszt-'wany i zamknięty w twierdzy Min- 
d<-n. D o  tego memento N . f r .  Presse do- 

ije inne j e s z c z e , źe poprzednik Ledó  
chowskiego ks. Dunin doznał także po- 

bnego losu.
Podobnie jak  Thiers, który wedle w y ­

rażenia Gambetty, otoczył się minister­
stwem noworoczuóm ( ministere du fou r  
de l’an) ,  usiłują w-szystkio stronnictwa  
przynajmnićj chwilowo utrzymać s p o k ó j ,  
aby nie psuć Paryżanom now. go roku. 
Jedynym  ruchem, do dziśdnia trwającym, 
jest burza, którą w znieciły  petycje ,  do-, 
magające się rozwiązania izby. Nawet  
Wersal, z łatwych do zrozumienia wzglę  
dów oddany dzisiejszćj izb ie ,  u'egł tćj 
agitacji. Chodzi w tćm mieście po rękach  
adres, okryty już 5000  podpisami i żą 
dający całkowitego lub częściowego roz­
wiązania. Ruch ten ,  podniesiony przez 
lewicę, nie pozostał bez skutków o tyle, 
że sama izba, chcąc zapnbiedz jego w-pły- 
wowi , postanowiła na przedwezorajszćra  
posiedzeniu wziąć te petycje pod obrady  
w przyszłą sobotę.

Ruch w gminach szwajcarskich przeciw  
dogmatowi nieomylności wzrasta. P rzy łą ­
czy ła  się dość świeżo stolica kantonu Ar­
go w ji. W  wielu gminach tego kantonu nie 
narzucano wcale nieomylności, ponieważ  
liberalne duchowieństwo katolickie od po­
czątku nie chciało tćj kwestji podnosić. 
Proboszczowie nie występowali publicznie  
przeciw nieomylności, ażeby, jak sądzili, 
nie w szczynać niepotrzebnćj kłótni. I  tak-  
by było  aż do dziś dnia spekojnie "i ci­
cho, gdyby biskup s< lurski Eugenjusz La-  
cbat nie zganił zbyt ostro proboszcza w 
Gschwiud w kantonie Solury, anti nieo- 
mylnika. Ten wypadek stał się przyczy­
ną całego ruchu przeciwko wym ien ione­
mu dogmatowi.

Sąd polubowny ma b yć  jeszcze raz za ­
stosowany do kwestji międzynarodowej.  
W Paryżu upowszechnia się w iadom eść,  
że Austrja chce w ten sposób załagodzić  
sprawę Laurjonu, i że koła  decydujące  
nic nie m ia łyby przeciw takiemu rozwią­
zaniu.

Ostatnie telegramy.
Rjeka 12 grudnia. Minister handlu Zi- 

chy przyjmował dzisiaj deputację m agi­
stratu, gremium kupieckiego i towarzy­
stwa żeglugi,  odpowiedział na ich powi­
tanie w sposób bardzo życzliwy, podno­
sił uregulowanie izb handlowych kroac-  
kieh i przyrzekł zająć się natychmiast  
utworzeniem linji p o c z t o w ć j  m iędzy  
Z engg a Rjeką.

Bukareszt 12 grudnia. N a zapytanie  
p os ł-  z w iększości,  Brailoca, odczytuje

klerykalistów Górnćj Austrji i S ty r j i , ; minister robót publicznych Kretza.esco
nikt nie p izyszed ł;  przeciwnie nasi dele­
gaci prawie w szyscy  przybyli. Wierno  
konstytucyjnych było na pierwszćm po­
siedzeniu . daleko mnićj . aniżeli się spo-

akta dotyczące gotowych już dróg że la ­
znych i stwierdza w uroczystem oświad­
czeniu gorliwość towarzystwa k olejow e­
go w dalszem prowadzeniu budowy, tru-

dziewauo. Obrady toczyły  s'ę nad pro- dności,  jakie zw alczać rnu-u i gotowość  
wizorycznćm uchwaleniem podatków, nad jego  do ponoszenia ofiar. Tow aizystw o

i konwencją więcćj juz uczyniło, niż kontrakt od nie-wnioskiem rekrutacyjnym  
pocztową z Niemcami.

W  kołach poselskich opowiadają sobie,  
że poufne rozm owy o reformie wybor-  
czćj jutro się rozpoczną.

W Pradze przyszedł obecnie przed  
kratki sądowe proces trzech zapaleńców  
czesk ich ,  oskarżonych o zdradę stanu. 
Tak tę rzecz nazywa prokuratorja, c h o ­
ciaż treścią sprawy jest zamach na ży ­
cie namiestnika K ollera ,  co za zdradę

go wymagał. Na w ykończenie budowy  
potrzeba jeszcze  3 miljony. Izba uchwa­
liła jednogłośnie rozpocząć jutro szcze­
gółow e obrady nad tym przedmiotem.

Nowy Jork 11 grudnia. D o  N ow ego  
Orleauu wysłano kilka oddziałów wojska.  
Przy pożarze w j.-dnym z tutejszych ho­
telów spaliło się 11 osób.

tvursa. -  W i e o e n  12 grudnia,e-od. 2.—  
Srebro 108.— . — A kcie  kredyt.3 3 8  5 0  —

1 0  —
2  fO 

15 6 
94 70 
92 *ł

1 *V 
92 *-6

2 27 
78 60 
— 06

246 60
87 
80 2"  
74 76 
89 20

78 3 
8  96 
1 74 
1 4®

B s.k .
7 34 

87 4<
99 90 

102  —  

73 50

94 60 
93 15

stanu w żaden sposób nie może U c h o - : Lorn bard) 198 5 0  —- L osy  z r. 1860 102.— . 
dzić. Oskarżeni nie przyznają się do wi- L-.«v lb 6 4 r .  144. A <oje trai.Ao-austr

93 15 

78 90

ny i twierdz 
szenie  
siał' 
rod'

ą ,  że ich tajemne stowarzy- 137.— .—  Napoleony 8 .74— . —  Akcje kol. 
miało ty lko cele opozycyjne i mu- gafie. Karola Ludwik* *3 0 .— . —  A kcje  

się rozw iązać ,  skoroby uiroda na- j k o le i Iwowsko-czerniow 155 50  —  Akcje  
z rządem przyszła do skutku. ! k o le i  p ó ł n o c n o  - wschodnić) 160  5 0  —

Obrońca C zerw onk i, dr. Czizek wska- ■ cip back" zw ią z k o w e j< (V  r«n,s bank)  
żu je ,  że życie namiestnika nie zostaje 225  50. — Renta w srebrze 70.15.— Obligi  
pod opieką paragrafu, dotyczącego zdra- \ indłsnm galicyjskie 77 5 0 . -  Akcje banku
dy stanu; śmierć jego  nie zm ieniłaby  
formy rządu; gdyby namiestnik był za­
bity, znaleźliby się inni, którzyby go za-

wiedeńsk. dla obron* -gólnego 260  • 
Akcje arglo-banku 332 5 0 .—  Akcje kolei 
rząd. 339 — . — Akcje k.-l. siedm. — . — .

stąpili. Adwokat R zehaka, M ilde ,  mówi, Akcje kol. Rudolfa 170.— . —  Tram way  
że celem tajemnego związku była  ugoda, 340 —.— A kcje  banku bodowy 183 .50  —  
którą sama korona zapowiedziała przed A kcje  kolei wschodn'Ji 134.—  — Akcje  
rokiem —  reszta jest niedowiedzioną. — banku anglo-węg. 104.— —  Unionbank
Obrońca Panki, dr. Czerny, twierdzi, że 
oskarżeni chcieli tylko nastraszyć policję 
i namiestnika i żąda uniewinnienia sw o­
jego klienta. — Cała sprawa wydaje się 
nam szalonym wybrykiem m łodych głów:  
żaden z oskarżonych nie ma więcćj nad 
2 1  lat wieku.

275  — . —  Losy t u i e c k i e  77 — . — L osy  
wee. prem. 101.— . —  A kcje  k o le i  bogum. 
187 50. — A k .e kol.  E ż b i e t i  2 4 8 — . —  

Usposobienie trifłdi : pomyślne.

R e d a k to r  i w y d aw ca: d r. L u dw ik  G u m p lo w ic -, 
R e d a k to r  o d p o w ied zia ln y : S tan . G ralichow aki.



SR A J z soboty 14 grudnia.

LICYTACYA.
W wykonaniu Rozporządzenia 

W ysokiego W ydziału krajowego we  
L w ow ie z d. 18 Listopada r. b. 
L. 19.111, odbędzie się w dniu 30  
Grudnia r. b. w kamienicy pod L. 
263 przy ulicy Sławkow skiej na II. 
piętrze, licytacya na sprzedaż lasu 
całkow itego Dóbr Rączna w pow ie­
cie Krakowskim położonych na sek- 
cyach VI VII VIII IX  i X  z w y­
jątkiem stojących 1200 sztuk już za­
kupionych przez P. Fromera i wy- 
cechowanych —  tudzież sztuk 79 
stojących w e wrębie sekcyi V I —  
także drzewa leżącego na tymże 
wrębie już sprzedanego. Cena sza­
cunkowa ustanawia się na złr. 15750  
a. w.

Chęć kupna mający, zechcą w dniu 
rzeczonym deklaracye pisemne na 
stęplu 50 cent., m iędzy godziną 9 a 
1 popołudniu w mieszkaniu przy 
ulicy Sław kow skiej pod L. 263 na 
2giem piętrze złożyć —  w których 
wyraźnie literami cena, jaką ofiaruje, 
wypisaną być winna z dodaniem, 
że warunki sprzedaży tej czy ta li. 
dobrze zrozumieli i ich dotrzymali, 
zobowiązują się —  i dołączyć wa- 
dyum w kw ocie złr. 1570 wr. a.

W arunki licytacyi i sprzedaży  
można odczytać każdego dnia w  lo­
kalu wyżej wyrażonym  lub w  kan- 
celaryi Szpitalu Sgo Łazarza w go ­
dzinach biurowych. 3865(1-2)

Kraków w Grudniu 1872 r.
Z Adm inistracji lasu Ręczańskiego.

W pon iedz ia łek  d. 16 i w e  ś r o d ę  d. 18 
g ru dn ia  b. r.

odbędą się

w Sali Hotelu Saskiego

DWA KONCEBTA,
wykonane przez

A ugu s ta  W ilhelmj, Olenę Fa lkm ann  i J e ­
rzego  L e i t e r t a .

Program  I. Koncertu:
1 . Sonata appassionata . . . B eethovena.
2 . A q a  z Tankreda . . . .  R ossin iego.
3 . K o n c e r t ........................................ Paganiniego
4 . a ) A rabesk a ..................................Schumanna.

b) Scherzo b. m oll.
c )  Fantazja z R igoletta

5 . Fantazja z O tella .
6. a ) P ieśń  szw edzka , 

b) Ich  grolle n ich t.
7 . a) Nokturna op 27 .

b) P ieśń  w ieczorna .
8 . Sen nocy letniej, fantazya L iszta.

. Chopina.

. L iszta .

. Ernsta.

. Lindblada.
. Schum anna.
. Chopina, w y­

kona p . W ilhelm j. 
. Bacha.

L. 2472.

WYDZIAŁ
Rady powiatowej Krakowskiej

stósow nie do postanowienia §. 30 
ust. o Repr. pow . składa z dniem 
dzisiejszym w  swej kancelaryi na 14 
dni projekt budżetu Rady pow ia- 
towój na rok 1873 i rachunki do­
chodów  i rozchodów r. b. do przej­
rzenia przez opodatkowanych.

Kraków dnia 12 grudnia 1872.
Prezes

3866(1-1) Hr. Mieroszowski.

Tylko 2 talary pruskie
kosztuje cały oryginalny los na pierwszy od­
dział przez wysoki rząd zezwolonego i porę­
czonego wielkiego

lo so w a n ia  p ieniężnego,
które nastąpi 18 i 19 grudnia t. r.
W przeciągu mniój wiecćj 5 m iesięcy prze­

inaczonych je s t w 7 oddziałach

5,403.400 marek
główne wygry ev. 381616-6)
950.000 spec. 150 000, IOO OOO. 
)5 OOO, 50.000, 40 OOO, 30.000. 
95.000. 2 i  90.000, 3 a 15.000, 
5 i  19 OOO, 11.000, 12 a  10 OOO, 
11 4 8000. 10 k OOOO. 32 4 5000. 
5 i  4000, 64 k 3000. 122 k 9000, 
1500, 256 k l O O O  m arek itd. itd.

N astręcza się więc sposobność wygrania 
sposobem uczciwym i tanim , i dla tego za­
praszam  najuprzejm iój do najw iększego ucze­
stnictwa. Szanowne zam ówienia wraz z go­
tówką przesłane c najdalszych stron, wyko­
nuje się prędko, zachowując tajem nice. U rzę­
dowe listy ciągnień, w ygrane pieniądze itd. 
przesyłam  zaraz po rozstrzygnięciu.

A. Goldfarb,
Sprzeda! papierów państwow. w Hnm burgx. 

NB. P lany  do łaskaw ego obejrzenia darmo.

PRO GRAM  II K O N C ER TU .
1. W ędrow iec, fantazya . . . Szuberta.
2 . Arya z Italiana in Algeri . . R ossiniego.
3 . K o n c e r t ..............................................B eethovena.
4 . a) N ok turna.................................... Chopina.

b) Parafraza z  F austa  . . . L iszta .
5 . M arzenie (revere) . . . .  V ieuxtem psa.
6. a) P ieśń  szw edzka . . . .  W rangla.

b) D er arme P eter  . . . .  Schum anna.
c) P ieśń  . !.............................M oniuszki.

7. a) Nokturna op. 9 . Chopina wy
kona p. W ilhelm j. 

b) P ieśń  w ieczorna. . . . Schumana.
8 . R apsodya w ęgierska . . . L iszta .

C eny m iejsc : K rzesło  w pierw szych rzędach
3 z łr ., krzesło w drugich rzędach 2 złr., gale- 
rya 1 złr. 3 8 6 7  (1-3)

B ile ty  są do nabycia w księgarni D . E. 
F riedleina, a w dzień koncertu wieczorem  przy 
kasie. P oczątek  o godzinie w p ó ł do 8mój. 

Fortepian ze  sk ładu p. H ollm anna

Pieniądze h a s ł e m !
Bez pieniędzy nic ma pomyślności, praw ­

dziwego szczęścia; jed n ak  ja k  trudno je  o- 
siągnąó, a przecież czasem ja k  łatwo. N aj­
lepszą do tego sposobność nastręcza przez 
rząd zezwolone i poręczone wielkie losowa­
nie pieniężne.

R  W .
ev. jak o  główna w zg ran a ; prócz tego wygra­
ne na IWO OOO. 190.000, 00.000, 
OO OOO 48 000 30 OOO. 30000,
2 a 94.000. 3 a  18 000, 5 a 14.400 
13 900. 12 a 19 000. 11 k OOOO. 10 
k 9.900, 32 k O OOO, 5 a 4.800, 64 4
3 OOO. 122 4 9400. 6 4 1WOO. 3 4 
1440, 256 4 1900, 306 4 OOO. 6 4 
300, 410 4 940 i około 35.0n0 a 139, 
190, OO m arek , a więc w ogólnej sumie

przeszło

6,484.000 mark, w złocie
3FŁ. W .

Ja k  ulubione jes t to znane w święcie dla 
korzystnego urządzenia losowanie pieniężne, 
najlepszym  dowodem je s t ta  okoliczność, że 
najbliższe ciągnienie, składające się z 69.000 
losów z 36.000 w ygranem i, jes t ju ż  263-óm. 
Je s t ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia­
łów, a  najbliższe ciągnienie nastąpi ju ż

18-go i 19-go grudnia !872 r
na które kosztuje 

1 cały oryginalny los złr. 3.30 kr.
1 połowa o ryg. losu „ 1.65 kr.
1 ćwierć „ „ „ 85 kr.

które w najdalsze rtruny z i  prz słaną go­
tówkę austryackiem i banknotam i najdogodniej 
w listach rekomendowanych przesyłam  na­
tychm iast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grający otrzym a zaopatrzoną pieczęcią państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Proszę udaw ać się wprost do domu ban­
kowego 3818(7-16)

Zygmunt Heckscher ,  Hamburg.

przesyła na f r a n . k . o w a n . 9  z a p y t a n i a ,  (porto wynosi ó 
kr.) p r o f e s o r  x x i a . t e m a . t y k i

R. von Orlięś
Berlin, Wilhelmstrasse 5,

swój najnowszy wykaz wygranych
(nie za poprzednią zapłatą ja k  wielu jego oszukujących naśladowców, którzy 
kilka dzienników przeciw niemu b  e z i m i e z u i i e  podburzyli i oczer­
nili go) wraz z wyjaśnieniem  tŁ r ts .s - fc a ru Ł lc o y j  g r y  w  l o t e r y ę  
które uznane są za um iejętne i ja k  wiadomo c a lS E s .a s a .łs r ' s i ę  - W  e » -  
g ó l e  s z c z ę ś l l w e m i .  3848(1-2)

-aoocxmooooooooS
J T  e c i y ^ y

W&  wielki skład samej tylko herbaty

L. SROCZYŃSKIEGO
(h o te l  S a s k i )

o t r z y m a ł  wielk i  t r a n s p o r t  h e r b a t  ze zbioru  n a jś w ie ż sz e g o  1872 —  1873 r.
SWT* Szczeg ó ln ie  t e g o ro c z n y  z b ió r  j e s t  n a d sp o d z ie w a n ie  d o b ry  w  sm aku  
i z ap a ch u ,  a  z w ła s z c z a  j P ^ "  czarne h.ertoaty po 2, 2 .5 0 ,  3, 
4  i 5  z łr .  z a  fun t .  Z ty c h ż e  g a tu n k ó w  s p ro w a d z i łe m  d la  w ię k sz y ch

dom ów  o ry g in a ln e  ch ińsk ie  sk rz y n ec z k i  po 5  i 10 fu n tó w .
Okruchy z herbat lepszych po 2 złr. za funt. Najlepsza żółta herbata  10 złr. funt. Zielone 
3779(4-6) 'h e rb a ty  po 3 złr. i po 6 złr. za funt.

W F  Dla kopców skrzynki po 40 i 80 funtów.

Na 40 ciągnień rocznie,

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniej

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
W le«a©ji, 3PXa.cs S z o z e p a ń s k l  S t e f a u a p la t z  KT. 1,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

A S S Y G K T A T Y
po z łr; XOO, 500, JLOOO, 3000 na 5 # ,  5 7 2X , b%, 8-, 30-, 60-
dniowem wypowiedzeniem. — W obiegu zn a1 dujące się a nie wypowiedziane assygnaty kas- 
sowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent m ożna odobraó naprzód przy 
w ypow iedzeniu, a  zwrot kapitału  może byó także przekazany we wszystkich głównych m ia­
stach prow incjonalnych Austryi W ęgier.

JErŁeLcL&j Zawiadowcza.
(Przedruków się nic plac 383 1(2-8)
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Assystent farmacji
znajdzie um hszczouio pod korzystnem i warunkam i 
w aptece p. E . D eukera w L . ia jsk u . 3842(2-3)

I

1 jeszcze wielkf. *hczba a fl. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami udziało-
wemi naszćj

S p ó ł M  g i ^ y  A . . ,
m iędzy 18 uczestnikam i po 2 > ćwierćrocznyek rat a fl. 6. — T a ulubiona spółka zawiera
w s z y s tk ie  is tn ie jąc e  w  A us try i  p o ży czkow e  losy  p a ń s tw o w e  i p r y w a tn e ,

za które rozdziela się gotówkę według kursu między uczestników po zupełnój spłacie 
rat. Naleźytośó stęplowa na dowód wynosi na  wszystkie ra ty  cent. 99.

Z a r a z  przy złożeniu " f B l
pierwszej ćwierćrocznej raty 6  z ł .  a. w. gra się  już na najbliższe ciągnienia  

lo só w  k re d y to w y c h
2 Stycznia tudzież, rentowych a ssygn at  miasta Como, losów Tryesteńskich z r. 1854

i regulacyi Dunaju tego samego dnia, losów Insbruckieh 3 stycznia  itd. itd.
Na sp ó łk i  g r y  i k w it y  ra to w e  zro b io n o  u ra s  

G łów ną  w y g r a n ą  n a  los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku. 
i główną w y g r a n a  n a  los z r. 1864 dnia 1 września 1872 roku. 

‘K ANTO R W YM IANY
Aiistryackiego Banku Przemysłowego

dfiwniój
Edwarda Fiirsta,

W iedeń, Plac .Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1.
(Przedruków się nie płaci). 3883(3-8)

SUCHOTY
i i  być wyleczone.

Dowodzi togo książka, która właśnie 
wyszła w V III. w ydaniu, a  którśj za­
wdzięcza ju ż  wiele ty s ięcy  ludzi powrót 
do Życia. Sposób leczenia je s t  dla ka­
żdego jasno  i zrozum iale opisany przez
IM. AUERBACH’A.

Leczenie proste,  nader tanie, w szę ­
dzie wykonalne,  skutek niechybny.

Dostać można), za przesłaną gotówkę 
1 ta la ra  5 srgr. =  2 flor. =  4 franki 
40 centim. u

i. V. Alberfa
M onachium , M a x im i l ia n ss tra sse ,

( s u b je k t )  b ieg ły  w  eksped ycy i ,  o b e z n a ­
ny dok ładn ie  z hand lem  b ła w a tó w ,  z n a j ­
dzie  k o rz y s tn e  m ie jsc e  od  I s ty c z n ia  r. b.

Bliższa wiadomość u dzieli Adinirii.-Uracy.i dzien­
nika „K raj.u 3864(1-3)

Austr. Towarzystwo

mające do wynajęcia powozi (M a y ).
poleca się P. T. publiczności

do dos tarczenia  pięknie urządzonych powozów, nieliczbowanych 
fiakrów i ekwipażów w każdej porze roku.

Towarzystwo stara się mieć zawsze dostateczna liczbę pięknych, silnych koni, tu ­
dzież gustownych i lekkich powozów wszelkiego gatunku do jazdy  na w ese la ,  bale, pogrze-  
by, w s  rawach prywatnych, do przejażdżek i podróży w towarzystwie, a jednak  po tań ­
szych cenacb niż ktokolwiek inny dostarczać może.

D la tego przedpłata w ynosi:
na  rok za ekwipaż 3300 fl. w. a .,  za fiakier 2800 fl. w. a.
na  pół roku „ 170 ) „ „ „ „ „ 1 4 0 0  „ „ „
na miesiąc „ 300 „ „ „ „ „ 250 „ „ „
na tydzień „ 85 „ „ „ „ „ 70 „ „ „
na dzień „ 15 „ „ „ „ „ 12 „ „ „ 3862(1-6)
na pół dnia „ 10 „ „ „ „ „ 8 „ „ „

Na żądanie daje się także służbę w liberyi lub bez nićj.
Słudzy u!..- m aja praw a żądać wynadgrodzenia lub napltkowego.

Pośrednicy otrzym ują stósowną prowizye.
Zam ówienia p rzy jm uje:

X. Giselastrasse -3L. DyreRcya.
(Przedruków  się nie płaci.)

•„ \ ID.

Wyrzutami skórnemi.  ty fusem ,  długo t rw a ją c ą  zimnicą
nader osłabieni i niedokrwiśei

wyzdrowieli zupełnie
skutkiem  użycia słodowych wyrobów Hoff’a  przepisanych przez lekarzy.

Do głównego składu p. Jana Hoff’a nadwornego dostawcy 
Wiedeń., Karntnerrlng 11,

(od listopada Kolowratrlng, 3)

E ssek , 2 sierpnia 1872 r. — Między moimi chorymi jes t także 6cio- 
letn ia  dziewczynka, k tóra wyrzutam i skórnem i, tyfusem i długo trw ająca zim­
nicą nader osłabiona, nabaw iła się niedokrwistości. Przepisałem  jć j słodową  
czekoladę zdrowia i muszę przyznać, że użycie jć j je s t nadzwyczaj skuteczne,  
a dziewczynka widocznie nabiera Ciała i je s t całkiem  zdrowa.

Odtąd przepisywałem  ezęśeićj Pańskie wyroby, któro najlepiej sk u t ­
kowały i dla tego proszę przysłać za wypłatą w urzędzie pocztowym dwa funty 
słodowej czekolady zdrowia w tabliczkach 2go gatunku i paczkę słodowych 
cukierków piersiowych. Dr. A. Lobmayer

operator i lekarz kolejowy. 
D ana Szekcsłi l ig o  lipca 1872. — Proszę przysłać panu Antoniemu 

Uslecic’owi w tćm mieście sześć flaszek „słodowego wyciągu piwa zdrowia11. 
SG42(4-‘?) Dr. Mayer nadU karz.

H a g -  Jedynie prawdziwe i doskonałe  dostać m ożna w Krakowie w aptece p, 
TRAUCZYNSKIEGO pod „K orona11; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym ; 
i u p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw  kościoła ś. W ojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A W1EL0G0RSKIEG0; w Przemyśiu u p. M. KOZŁOW­
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM KORPANTEGQ; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
GĘNERA; w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i S y n ó w ;  w Nowym Sączu u p. B. 
KORBOLA.

3855(1 7) Nr. 37 .

8
I

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w

(Galizische Boden Credit-Anstalt)

KRAKOWIE

Ces król. uprzyw. galicyjski

i

na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatw ierdzonych dnia 2 m aja 1872 do 1. 5,155 i regulam inu zatwierdzonego reskryptem  wysokiego 
e. k. m inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 września 1872 r. do 1. 12674

otworzył

w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu"
w Rynku pod nr. 19 na dole

WKŁADKOWA
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne począwszy od 1 złr. i opłacać od takowych procent w stosunku

5% od sta rocznie.
Oprocentowanie w kładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. — Złożone w kładki do wysokości 300 złr. zwracają 

się za okazaniem  książeczki wkładkowej bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kw artału  narosie procenta przypi­
sują się do kap ita łu  dla dalszego oprocentowania.

DYREKCJA. 3779(11-20)

W E  LWOWIE,
wydaj e

65 LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  h ipoteczne mogą w edług prawa z  dnia 2 lipca 1 8 6 8  II. X X X X III. Nr. 93  być użyte na korzystne  
lokow anie kapitałów  funduszow ych, na lokow anie kapitałów  zakładów  publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów  pupilarnych fideikom isow ych i depozytow ych, a po kursie giełdow ym  na kaucje służbow e i wadja.

O gólna suma w obiegu będących listów  hipotecznych nie m oże w żadnym  razie przenosić sum y rów nocze­
snych w ierzytelności h ipotecznych i nic m oże b yć  w yższą nad dw udziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczyw iście  
w y p łaconego .

K upony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jako  tćż  listy  hipoteczn , w y l°s0 " ane dnia 28  
lutego każdego roku, z których jedne i drugie n ie ulegają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez w szelk iego strącenia:

X V O  L W O T P l e :  G łów na k aaa  Banku h ipotecznego i F ilie  tegoż  w K rakow ie, Czerni owcach, B iałój, 
Tarnopolu i Sam borze;

X V  X T C T f t r T r t i n  -  K antor w ym iany bankow y niższo-austryackiego Tow arzystw a eskoutow ego i 
U nion Bank;

W  L i n c u  : B ank dla Górnćj A usttry i Salzburga ;

X V  ( P r a d z e : F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytow ego dla handlu i przem ysłu  i F ilia  U n io n ;

X V  B e r n i e :  Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przem ysłu  i handlu;

X V  B e r l i n i e : pp. M eyer & Com p.;

X V  " W a r s z a w i e :  I ’. L eon E pstein.

W  drukami „Kraju* pod aarządcm Si. Gralichowekiago.


